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Nr. 120. 


Przedpłata wynosi we Lwowle: 


Rueznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct, za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjatkieró, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł — kwartalnie 6 zł. — 
miesięczn. 2 zł. - 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemieė rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglii. Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwariałnie 20 franków. 

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ 
liczba 6 i'7. — Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Poiskiego” kosztuje 6 ct. 


plac Marjacki 


: 
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We Lwowie Niedziela dnia 1. Maja 1898 r. 


ERRIN POLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie $. rano. 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac 
Marjacki |. 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Lndwika |. 9. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dnkes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rndol. 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmnje się za opłatą 10 centów od jednege 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 

Prywatne korespondencje 1% i nekrologia 30 centów od 
wiersza. 

Drobne ogłoszenia R'/, centa od wyrazn. 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


Pomieszkania 


Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 
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Wojna o Kube. 
Lwów 30. kwietnia. 

Pomimo rozlicznych i wielostronnych sta- 
rań i medjacyj, wojna pomiędzy- Hiszpanją 
a Unją pólnocno-amerykańską wybuchła jednak 
i trwa już pełnych dni siedm. Coprawda w tym 
czasie ani jeden waleczny Hiszpan, ani jeden 
zaciężnik yankesowski nie poszedł na dno oce- 
anu na karmę dla potworów morskich i z obu 
stron ograniczono się na wyłapywaniu niewin- 
nych statków handlowych, lub bezskutecznem 
bombardowaniu jednego fortu na Kubie. L»cz 
stan wojenny — powtarzamy — bądź co bądź 
się rozpoczął i każda chwila może nam przy- 
nieść wiadomość o morderczej bitwie na falach 
morskich, lub na wybrzeżach stalych lądów. temi 
falami zewsząd cblanych. Jakkolwiek tak jest, 
to jednak przyjaciele pokoju nie tracą jeszcze 


nadziei, że przecież rzetelne usiłowania mocarstw 


europejskich, zmierzające dzisiaj do skrócenia 
tej wojny, pomyślny odniosą skutek. Nie da się 
zaprzeczyć, że wielka niechęć do wojny po obu 
spornych stronach jest widoczną, w Europie 
zaś panuje ogólne to przekonanie, iż neutralne 
mocarstwa skorzystają z pierwszej nadarzonej 
spos.bności, aby interweniować w pokojowym 
duchy. Co więcej, obiega teraz po dziennikach 
zagranicznych wysoce znamienna pogłoska że 
mianowicie rząd madryck! rozesłał właśnie do 
gabinetów notę jednobrzmiącą, a te znów mają 
z niej wziąć asumpt do zaproponowania 
zapaśnikom sądu rozjemczego, ku czemu nawet 
wkrótee pierwszych kroków oczekiwać można. 

Pogłoska ta, a zwłaszcza druga jej część, 
zawiera w sobie wiele nieprawdopodobieństwa, 
na wszelki jednak wypadek małuje ona dość 
wiernie powszechne zapatrywania gywilizowane- 
go świata na tę wojnę, która już teraz przy- 


nosi znaczne szkody szczególnie krajom, prowa=- 
dzącym handel zamorski. To też dyplomacja 


europejska — o ile wnosić można o jej zamia- 
rach z rozmaitych półurzędowych głosów — 
wyczekuje tylko pierwszego większego starcia. 
które byłoby jakiemś zadośćuczynieniem dla ho- 
noru wojskowego obu stron wojujących, aby 
czynnie wyałąpić i swe pośrednictwa im zapre- 
ponować. Jeśli zaś pozory nie mylą, to inter- 
wencja tego rodzaju nie będzie ani przez Ame- 
rykę, ani przez Hiszpanję a limine odrzuconą. 
Hiszpanja niema wcale powodu, aby prowadzić 
wojnę aż do zupełnego swego wyczerpania, — 
byle tylko dano jej jaki taki punkt wyjścia — 
a co do Unji, tej chyba nie chodziło i nie cho- 
dzi w tym razie o wojnę, lecz poprostu o ku- 
piecki „geszeft*, w którym czem rychlej targu 
dobije, tem mniej uroni ze spodziewanych zy- 
sków na konieczne wydatki. Aczkolwiek do tej 
pory ze wszech stron bardzo surowo przestrze- 
gają neutralności, to jednak mogą przecież na- 
der latwo zdarzyć się wypadki, które gotowe 
nadać wojnie rozmiary nieprzewidywane wcale; 
mogą rozdmuchać walkę ras w Ameryce; mo- 
g3 spowodować większą jeszcze rozterkę sto- 
sunków domowych w Hiszpanji, która znów 
pociągnęłaby nietylko ruinę zupelną tego pań- 
stwa, ale ponadto dałaby się uczuć dotkliwie i 
innym społeczeństwom europejskim. 

Wszystkie refleksje tego rodzaju przema- 
wiają za tem, że dyplomacja istotnie suszy so- 
bie dzisiaj głowę nad wynalezieniem jakiejś for- 
my interwencji, która obiecywalaby dodatni 
skutek, Wszelakoż sama propozycja sądu roz- 
jemczego nie wydaje się ku temu celowi wy- 
starczającą. Musianoby raczej wystąpić z pozy- 
tywnymi wnioskami, odpowiadającymi istotnym 
stosunkom i warunkom obu stron, a równo- 
cześnie nie obrażającymi ich dumy narodowej. 
Zadanie — co prawda — trudne, wyszukać 
taki sposób wyjścia, ale nie niemożebne. 
Czem prędzej zaś to się stanie, tem łatwiej bę- 
dzie można skrócić wojnę. Natomiast większy 
jakiś sukces militarny tu albo tam, gotów nie- 
slychanie ntrudnić, jeżeli nie wprost uniemoże- 
bnić nawet wszelką akcię pokojową. 


U kolebki nowego teatru. 


Lwów 30. kwietnia. 

Wysoko po nad dachami kamienic na świeżo 
wzniesionych rusztowaniach widnieje kilkadzie- 
siąt różnokolorowych flag, zwiastujących dzisiej- 
szą uroczystość sztuki polskiej. Poświęcenie ka- 
mienia węgielnego pod nowy teatr lwowski wy- 
biega daleko po za szranki uroczystości lokalnej. 
Caly kraj, cała Polska jest dzi.iaj z nami ser- 
cem i duchem, cała Polska cieszy się, że oto 
tak pożądana i tak ważna sprawa weszła na- 
koniec w stadjum zupełnie zdecydowane. Od 
terminu, w którym po raz pierwszy w nowym 
gmachu podniesie się kurtyna i ze sceny jego 
padną pierwsze słowa naszej poezji dramaty- 
cznej — dzieli nas jeszcze stosunkowo spory 
kawał czasu. A jednak od tego poświęcenia 
dzisiejszego zdaje się nam, jakbyśmy mieli już 
część teatru, jakby idea jakaś przyoblekła się 
w ksztalty widome. Sztuka narodowa zyskuje 
nowy świetny przybytek, miasto masze wspa- 
nialy gmach, który służąc pięknu, sam przy- 
czyni się do jego upiększenia. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 12. 


Znacznie wcześniej już plac budowy nowego 


teatru, na którym wznosi się olbrzymi szkielet 
rusztowań, dekorowany flagami, herbami i zie- 
lenią, oblężony został formalnie przez tłumy, 
widzów. Wszystkie przyległe uiice były zajęte 
przez tysiące ciekawych, wśród których z trud 
dem udało się przerżnąć szpaler dia osób, Za- 
proszonyci na uraczystość. 

Ozole przygotowanej tzbuny zgromadzili. 
się reprezentanci władz i 'rstytucji lwowskich, 
oraz zaproszone osokiełości miedzy innymi ami- 
nnestniu hz Pine.sk:., mars olek kraju. hr. St. 
Badeni, członkowie wydziai. krajowego, radni 
miasta z prezyfentem drem Malachowskim itd. 
Na trybunie stanął najpierw archiwarjusz mła- 
sta dr. Aleks. Czołowski i odczytał następujący 
akt fundacyjuy: 

Akt fundacyjny. 
_ (Tekst aktu pergaminowego złożonego w 
kamieniu węgielnym nowego gmachu teatral- 
nego). 

„W Imię Boże! 

Działo się w królewskiem, stołecznem 
mieści: Lwowie w sobotę dnia trzydziestego 
kwietnia roku Pańskiego tysiąc ośmsetnego 
dziewięćdziesiątego ósmego, kicdy na Stolicy 
Apostolskiej zasiadał Jego Ś viątobliwość Pa- 
pież Leon XIII. ;* panował rok pięćdziesiąty 
Najjaśniejszy Qesarz Austrji i Król Galicji 
Franciszek Józef I; Metropolitą halickim i 
arcybiskupem 
katolickiego byli Jego Eminencja kardynał 
ksiądz Syłwester Sembratowicz; rządy kraju 
spoczywaly w ręku ces. król. Namiestnika 
Jego Ekscelencji Leona hrabiego Pinińskiego ; 
Marszałkiem kraju był Jego  Exscelencja 
Stanisław hr=bia Badeni; ma stolicy arcy- 
biskupów lwowskich obrządku rzymsko-kato- 
kckiego zasiadal Jego Exscelencja arcybiskup- 
metropolita ksiądz Seweryn. Morawski; go- 
dność arcybiskupa-metropolity obrządku or- 
miańsko-katolickiego piastował Jego Eksce- 
lencja ksiądz Izaak M:kołaj Issńtowicz; a rzą- 
dy miasta sprawował Jaśnie Wielmożny Pre- 
zydent Dr. Godzimir Malachowski. 

My podpisani i obecni przy tym akcie, po- 
dajemy ku pamięci wieków przyszłych, że po 
zajęciu taj części dawnej Polski przez Austrję i 
po wyparciu szkól i urzędów języka ojczy- 
stego, głównym jego przybytkiem w mieście na- 
szem przez prawie wiek był teatr narodowy. 
Wśród trudnych warunków kierowali nim mę- 
żowie wielkiego poświęcenia i gorącego patrja- 
tyzmu. Pierwsze przedstawienia sceny narodo- 
wej odbywały się od roku 1780 w szopie teatru 
niemieckiego za dawną furtą Jezuieką; w latach 
1795 do 1799 w drewnianym amfiteatrze w 
ogrodzie niegdyś Jablonowskich; da roku 1842 
w kościele zniesionym oo. Franciszkanów, prze- 
robionym na teatr przy placu Castrum. Od roku 
zaś 1842 w gmachu, zbudowanym przez hr. 
Stanisława Skarbka, który na lat pięćdziesiąt 
otrzymał przywilej wyłącznego dawania przed- 
stawień we Lwowie. W roku 1892 skończył się 
okres pięćdziesięciu lat i wygasł przywilej tea- 
tru hr. Skarbka. Okoliczność ta i wzgląd na 
rozwój sceny narodowej były dla Rady miasta 
Lwowa bodźcem do zajęcia się sprawą nowego 
gmachu teatralnego, odpowiadającego wymogom 
czasu. Rozprawy i studja nad wyborem miejsca 
przewlokiy sprawę do roku 1895, w którym 
stanowczo uchwalono budowę nowego teatru 
na placu Gołuchowskich. W tymże roku rozpi- 
salo miasto konkurs na plany, powołując do 
nich wyłącznie architektów polskich i ruskich. 
Z nadesłanych planów pierwszą nagrodę otrzy- 
mał plan Zygmunta Gorgolewskiego, radcy bu- 
downictwa i dyrektora c. k. szkoły przemysło- 
wej we Lwowie, który wraz ze szczególowym 
kosztorysem przyjęła w roku 1897 rada miej- 
ska, a następnie zatwierdził wydział krajowy. 
Wykonawcy odznaczonego planu powierzono 
artystyczne kierownictwo budowy, która ma 
być ukończoną do wiosny 1900 roku. Koszta 
budowy i urządzenia wraz z budynkiem admi- 
nistracyjnym i magazynami, wyniosą zwyż jeden 
miljon zł., nie licząc wartości gruntu miejskiego. 
Na pokrycie kosztów uchwaliła rada miejska 
siedemset tysięcy zł., a trzysta tysięcy zł. prze- 
znaczył z funduszów krajowych wysoki sejm 
„Królestwa Galicji i Lodomerji wraz w wielkiem 
Księstwem krakowskiem*, uchwałą z dnia 8. 
lutego 1895. 

Dnia 5. czerwca 1897 roku rozpoczęto 
pierwsze roboty ziemne pod gmach; nim zaś 
on zostanie ukończony, przedstawienia teatralne 
za pozwoleniem namiestnictwa odbywać się 
będą w starym gmachu fundacji hr. Skarbka. 

Roboty murarskie, kamieniarskie i beto- 
nowe oddano Lewińskiemu Janowi i Spółce ze 
Lwowa; ciesielskie Krykiewiczowi Zygmuntowi 
ze Lwowa; urządzenie ogrzewania i wentylacji 
Niemekszy Władysławowi ze Lwowa i firmie 
Johannes Haag z Wiednia; konstrukcję żelazną 
z urządzeniem  scenicznem  „Pierwszemu gali- 
cyjskiemu towarzystwu budowy wagonów* w 
Sanoku. 

Nadzor nad kierownictwem budowy gmachu 
teatralnego objął, wybrany przez radę miejską 
„Komitet budowy teatru“, w skład którego we- 
szli: dr. Małachowski Godzimir, prezydent mia- 
sta, jako przewodniczący ; Schayer Karol, I. wice- 
prezydent miasta; Michalski Michał, II. wice- 
prezydent miasta; członkowie rady miejskiej: 


lwowskim obrządku grecko- 


Cybulski Juljan, architekt; Goląb Andrzej, bu- 
downiczy; Kowalczuk Michał, architekt; Janow- 
ski Józef, architekt; Rawski Wincenty, architekt; 
dr. Marjański Aleksander, adwokat; dr. Stroy- 
nowski Ed'vard, lekarz; nagtępnie: Gorgolewski 
Zygmunt, kierownik budowy; Hochberger Ju- 
łjusz, dyrektor miejskiego urzędu budowniczego ; 
Hobgarski Tyberjusz, radca magistratu ; Czerny- 
Schwarzenberg Maciej, inżynier miejski jako in- 
spicieci budowy. Nadto jake delegaci wydziału 
krajowego: Rómanowicz Aśdeusz, b. członek 
tego wydziału i Łoziński Władysław, b. konser- 
wator zabytków starożytn miasta Lwowa. 
Sekretarzem komitetu był (dr. Lemiszewski Mi- 
chal, praktykant konceptoszy magistratu. 

Podpisani składając ten akt na wieczną 
rzeczy pamiątkę w podwalifach gmachu, proszą 
Pana Najwyższego, aby ofkeżał miłosierną swą 
opieką kierowników tej dowy i wszystkich 
ich współpracowników, aby pozwolił szczęśliwie 
dokończyć budowy gmachy, wznoszonego w za- 
miarze i nadziei, że w nhiją i z niego brzmieć 
będzie zawsze nasza dr 
pożytek miasta, narodu - 
polskiego imienia; aby miąt «w swojej wszech- 
moenej pieczy wszystkie wania nasze, dą- 
żące do podniesia sztuki własnej i do utrwa- 
lenia bytu całej naszej nieęsęczęśliwej Ojczyzny." 

Oryginal tego aktu, spi <a perga | 
a zaopatrzony kilkuset pedpisami, wśród 4 -* 
rych znalazły się nazwiską kr. Pinińskiego, 1 
St. Badeniego, wicepr. Łsdłu, prez. Tchorv; 
ckiego, arcybiskupów Morawski: , ** isak 
cza, ks. Adama Sapiehy, głrez. Malachowskiego,: 
Antoniego Małeckiego, dra Zdzisława Marchwi- 
ckiego i glównodowodząceżo hr. Schulenburga, 
prawie całej rady itd. «w włożony został do 
ołowianej puszki wraz z dzisiejszymi numerami 
wszystkich codziennych pism polskich, oraz kilku 
współezesaemi monetami i'wmurowany na wię- 
czną p iniątk; w kamieniu węgielaym w fun- 
damencie gmachu. 

Ceremonji noświęcenia kamienia węgiel- 
nego dokonał radny ksiądz kanonik Lenkie- 
wicz, poczem przemówił następującemi słowy: 


Mowa ks. Lenklewicza. 

Qzcigodni panewie” feed- chwiią byliście 
panowie świadkami i uczestnikami ceremonii, 
którą — proszę wierzyć — sługa kościoła ka- 
tolickiego spełniał nie jako czczą i pustą for- 
malność, ale jako akt religijny, pełen znaczenia, 
wchodzący ściśle w zakres kaplańskiego urzędu. 

„ Mylnie pojmowałby chrześcjaństwo, ktoby 
sądził, że. religja nasza jest zasadniczą nieprzy- 
jaciólką wytchnienia i rozrywki. Już w starym 
zakonie mędrzec pański Elosil, że „wszystkie 
rzeczy swoją porę mają i Jak jest czas płaczu, 
tak jest i czas radości“, W nowym zakonie zaś 
św. Paweł wprost wzywa wiernych, aby „się 
weselili w Panu*. Po znojach dnia szukać go- 
dziwej przyjemności, a Szukać jej w tym ce- 
lu, aby odświeżyć ducha i na nowo uzdolnić 
się do poważnej pracy, to rzecz konieczna, więc 
też dozwolona. Gdyby przeto teatr nie zakreślał 
sobie nawet planów dalej idących i chciał po- 
przestać jedynie i wyłącznie na dostarczaniu 
widzom zabawy godnej Człowieka, etyka 
chrześcjańska w tym jego Celu nie upatrywałaby 
żadnej zdrożności; surowy asceta może dla 
wzniosłej idei zamknąć się W samotnej celi, ale 
pobłażliwość chrześcjańska nie pozwoli mu brać 
za złe, że wyczerpani całodzienną walką o byt, 
chcą w teatrze zapomnieć na chwilę o trudach, 
które skończyły się wprawdzie dziś, lecz z nie- 
ublaganą punktualnością Pojawią się jutro. 

Atoli sztuka dramatyczna ma nierównie 
wyższe zadanie. Jest niem wpływ dodatni na 
obyczaje społeczeństwa. 

Między sztuką a moralnością istnieje nie- 
zaprzeczony związek. Zapewne, smak estety- 
ezny, sam przez się, jeszcze czlowieka nie czyni 
moralnym, poczucie jednak piękna chroni nas 
od niejednego upadku i jest puwlerzem moral- 
ności, którym gardzić nie można. Wiele prawdy 
mieści się w tych słowach Kremera (Listy 
z Krakowa VII): „Sztuki piękne podnosiły 
zawsze człowieka i nadawały mu  zacność. 
Zawsze w epokach czarnych i smętnych... gdy 
niebo szare, bezbarwne, zaćmiło się nad świa- 
tem, a w historji jakby serce zamarło; gdy 
człowiek rozpaczając upadał pod brzemieniem 
własnego życia, wtedy, gdy wszystkie inne po- 
ciechy i nadzieje jego w koło zasnęly; gdy sam 
z sobą w głuchej nocy pozostał: piękność w 
postaci jasności aniola podawała mu kielich 
wzmocnienia. Ród człowieczy, patrząc na dzieło 
piękności, przypominał w niem sobie potęgę 
swoją, nieumierającą nigdy i niczem niezatartą 
zacność swej natury; obojętniej patrzeć mógl 
na pohańbienia swej szaty, a skronie jego 
uwieńczył obłok złocisty, z nieba spłyniony*. 

Słynny profesor krakowski, którego słowa 
przywiodłem, należał do starej szkoły estetyków, 
uznających dobro za równoznacznik piękna w 
tem rozumieniu, że dobro moralne jest piękna 
probierzem i nieodzownym warunkiem. Dziś 
kanon ten estetyczny, przez dlugie wieki nie- 
wzruszony, podają w wątpliwość; nie tutaj miej- 
sce rozstrzygać te spory, więc stwierdzę tylko 
fakt niezbity i historycznie pewny, że jakije 
obyczaje, taka bywa sztuka, i na odwrót: 
jaka sztuka, takie bywają obyczaje spo- 
łeczeństwa. Skoro zaś tak jest, czyż można 


mniemać, że kapłanowi dzieje teatru ojczystego 
będą óbajętne? Czy można przypuszczać, że 
mu nie będzie pilno, zlecić przybytku sztuki 
opiece boskiej, iżby ci, którzy w nim zamie- 
szkają, byli zawsze świadomi i swego powola- 
nia i swej — odpowiedzialności ? 

Nie wolno mi przemilczeć o jednem jeszcze 
zadaniu sztuki w ogóle, a sztuki dramatycznej 
w szczególności. Tem zadaniem niezmiernie do- 
niosłem, jest pielęgnowanie, krzewienie i wzma- 
cnianie ducha obywatelskiego, czyli patrjotyzmu. 
Nie rozminę się z prawdą, gdy powem, że cel 
ten jasno przyświecał wlaśnie owym przedsta- 
wicielom sztuki polskiej, którzy imię nasze sze- 
roko rożsławili po świecie. Niezadowoleni z 
tego, co ich otaczało, z szczególnem upodoba- 
niem sięgali myślą w przeszłość, z niej czerpali 
natchnienie i opremieniali ją blaskiem idealu. 
W ten sposób przykład plastycznie odtworzony, 
stawał się dla nas nauką, obraz wzorem, wspo- 
mnienie zachętą, sztuka zaś uwieczniając pa- 
mięć mężów zasłużonych w narodzie, sama sta- 
wała się pomnikową, monumentainą, ` 

Kapłan katolicki jest głosicielem  religji, 
która w miłości ojczyzny widzi część składową, 
a nie:będną i istotną cnoty  chrześcjańskiej ; 
tem szmem kapłan katolicki wysoko ceni w 
sztuce jej pierwiastek patrjotyczny, po równie 
zachowawczy i odmładzający ; więc modlitwy, 
dziś odmówionej przy poświęceniu kamienia wę- 
gielnego, podkładem było gorące życzenie, aby 
sztuka nasza podtrzymywała w społeczeństwie 


| patrjotyzm nie ów nowomodny, który właści- 
(wie jest egoizmem w wielkim 


stylu i dysze 
nienawiścią ku wszystkiemu co obce, lecz 
patrjotyzm rzetelny, który się zaznacza karno- 
ścią i służbą, poświęceniem i ofiarą. 

Każda rzecz ludzka może odbiedz'od swego 
przeznaczenia, spaczyć się i zepsuć. Na niebez- 
pieczeństwo to sztuka dramatyczna jest więcej 
wystawioną, niż inne jej siostrzyce. Wszak po- 
wodzenie i autorów i artystów dramatycznych 
zależy od publiczności, której część znaczna nie 
lubi myśleć i nie pragnie się kształcić, a woli 
się zabawić, choćby z ujmą własnej godności. 
I oto przyczyna, dla której reprezentacja miasta 
nie skąpi grosza na wybudowanie teatru. 
Chodzi o to, aby sztuka nasza, mając zape- 
wnione poparcie moralne, nie potrzebowała w 
pościgu za chlebem powszednim zstępować 
z swych wyżyn, schlebiać namiętnościom, kazić 
wyobraźnię, falszować pojęcia, słowem, czynić 
niegodne ustępstwa takim wielbicielom swoim, 
których stępionemu smakowi już dogadza je- 
dynie, że tak powiem, assa foetida estetyczna. 

Daj Boże, aby szlachetne usiłowania repre- 
zentacji kraju i miasta uwieńczone zostały po- 
myślnym skutkiem! W nadziei, że tak się sta- 
nie, błogosławię rozpoczętemu dziełu budowy 
i zwracam się z pokorną modlitwą ku niebu, 
by dziełu temu błogosławić raczył Bóg Wszech- 
mogący, Ojciec, Syn i Duch św. 

Następnie przemówił prezydent miasta dr. 
Godzimir Małachowski: 


Mowa prezydenta miasta. 

Stoimy u podstaw nowego przybytku sztu- 
ki, który otrzymał przed chwilą poświęconą 
Bożem słowem podwalinę, aby po starym gma- 
chu skarbkowskim ©dzierzyć piękną tradycję 
pielęgnowania ojczystej mowy naszej i rozwija- 
nia polskiej sztuki dramatycznej. 

W historji miasta i tej części dawnej Pol- 
ski, w historji sztuki fakt doniosły — nauczyły 
nas bowiem smutne chwile dziejów naszych, 
uczą”nas i obecne, opłakane dla naszej narodo- 
wości stosunki w innych dzielnicach ojczyzny, 
— że w czasach ucisku scena jest niejedno- 
krotnie jedyną warownią języka narodowego. 

Z kolei drugie miasto dawnej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej własnym swoim sumptem i 
staraniem z pomocą funduszu krajowego wznosi 
budynek dla polskiej sztuki dramatycznej. 

Duch narodu pozbawionego samoistnego 
bytu zyskuje jeden nowy przybytek, pomnikową 
świątynię sztuki, do której spieszyć będą cale 
pokolenia, ażeby po codziennej ciężkiej pracy 
odświeżyć się w zawsze czystej, niezmąconej 
wiekami krynicy piękna i podnieść umysł sko- 
łatany troską o chleb do wyżyn ideałów. 

O rozkoszy! choć na chwilę 
Krążyć śmiało pod oblokiem 

I na głupstwa, nędzy tyle 
Cichem mędrca rzucić okiem! 
Im się wyżej, wyżej wzlata, 
Ten punkt błota, serce świata, 
To mrowisko nasze całe 
Jakże nędzne, jakże małe! 

A jakże szczęśliwą ta chwila, kiedy umysł 
przygnieciony troskami życia codziennego zdoła 
o nich zapomnieć i wznieść się wyżej tam — 
według słów niezapomnianego naszego Fredry: 
„Dalej ludzie, bliżej Boga“, kto zaś go wzniesie 
na te wyżyny? Sztuka i jej piękno. 

Gdzież bowiem więcej szukać nam ideałów 
piękna, poświęcenia, szlachetności, gdzież sna- 
dniej podnieść umysł stroskany? Gdzie najsil- 
niej działa obraz moralnej i fizycznej brzydoty, 
jeśli nie w sztuce, a w szczególności w sztuce 
dramatycznej, w tych żywych postaciach od- 
twarzających nasze życie, nasze charaktery, na- 
sze zalety i wady, najskrytsze nieraz myśli na- 
sze, tajniki serca i wyobrażai? Któraż sztuka 
może więcej działać, jeżeli nie ta, która mi- 


strzowskiem słowem, z artyzmem wygloszonem, 
robi wrażenie niezatarte na wszystkich, mło- 
dych i starszych, prostaczków i wykształconych, 
na dobrych i złych? 

Co więcej działać może na umysł i serce, 
jeżeli nie ten żywy przykład ukaranej zbrodni, 
tryumfującej cnoty, strasznych skutków podłośri 
i występku? 

Więc nie cel zabawy jedynie ma ta uko- 
chana przez nas wszystkich sztuka dramatyczna, 
ale cel wyższy, moralny, polityczny, cywiliza- 
cyjny. Jednak, ażeby ten wielki wzniosły cel 
choć w części osiągnąć, nie może być sztuka 
dramatyczna pojmowaną płytko i marnie, z je- 
dnej strony wyłącznie jako błaha rozrywka, 
z drugiej jako złotodajny interes. Trzeba, ażeby 
w gmachu sztuki dramatycznej górowała zasada 
„sztuka dla sztuki, dla narodu* i żeby wszyst- 
kie czynniki: tak kierownicy sceny, jak artyści i 
pubiiczność zrozumieli i nie zapominali, że te- 
atr to potężna dźwignia oświaty, a dla naszego 
specjalnie narodu ma jeszcze większe, znamien- 
niejsze jak dla innych znaczenie. Jeżeli dla 
wszystkich narodów cywilizowanych sztuka dra- 
matyczna była i jest zniczem rzucającym gorące 
ożywcze promienie we wszystkie warstwy spo- 
łeczne, to dla nas, po wytrąceniu z rąk oręża 
i pozbawienia samoistnego bytu naszej Ojczy- 
zny, obok wytrwalej pracy ekonomicznej, mo- 
gącej mam zapewnić materjalne odrodzenie, 
także i znakomite dzieła sztuki dały już i da- 
dzą jeszcze polskiemu imieniu chwałę i udo- 
wodnią nietylko prawo narodu polskiego ale i 
jego zdolność do bujnego, samoistnego Życia i 
do pożytecznej pracy dla powszechnej cywilizacji. 

Dowód ten zresztą złożyliśmy już w obli- 
czu świata w ciągu stuletniej niewoli. Właśnie 
na polu sztuk pięknych a i ten gmach będzie 
wyrazem, żeśmy na tem polu w rzędzie dru- 
gich nie ostatni. Niechże więc ten gmach bę- 
dzie w najpiękniejszem tego słowa znaczeniu 
przybytkiem narodowej sztuki, niech będzie o- 
gniskiem piękna, świątynią prawdy, niech w 
murach swoich nie mieści nigdy zawiści i chci- 
wości kryjącej się pod płaszczyk sztuki. Oby 
zdołał zespolić autorów polskich z artystami ku 
chwale narodu, oby byl wyrażem jego pragnień 
i dążeń i jednym z wa i ów w spei- 
nieniu dziejowego naszego posłannictwa. Z tem 
przeznaczeniem przystępuje gmina miasta Lwo- 
wa do budowy, z tem życzeniem odda go na 
użytek ogółu, jezeli Bóg pozwoli za lat dwa. 
Wówczas właściwa będzie sposobność do wy- 
rażenia podzięki tym wszystkim, którzy do spel- 
nienia dzieła tego się przyczynią. 

Nie mogę jednak nie zaznaczyć tej okoli- 
czności, iż przedsięwzięcie dzieła ułatwiła hojna 
ofiarność funduszu krajowego i gorące popar- 
cie ze strony wydziału krajowego i najwyższego 
naszego zwierzchnika autonomicznego J. Eksc. 
marszałka krajowego Stanisiawa hr. Badeniego. 

Cześć i wdzięczność im za to wyrazić 
imieniem gminy miasta Lwowa jest miłym 
moim obowiązkiem, który niniejszem spełniam, 
wyrażając zarazem prośbę, iżby i w przyszłości 
przybytek ten swą opieką i życzliwością ota- 
czać raczyli. 

Następnie przemówił marszałek kraju hr. 
St. Badeni mniej więcej w następujących 
słowach: 

Mowa Stanisława hr. Badenlego. 

W r. 1895 sejm krajowy powziął uchwałę, 
którą postanowił przyczynić się do wzniesienia 
gmachu nowego teatru. Uchwała ta była wyni- 
kiem woli sejmu w dwojakim kierunku: naj- 
pierw pragnął on przyczynić się do rozwoju 
sztuki wogóle, a polskiej w szczególności, po- 
wtóre chciał dorzucić jedną cegiełkę do świe- 
tnego rozwoju miasta Lwowa. I w tej chwili 
jest moim obowiązkiem tę myśl sejmu stwier- 
dzić, oraz wyrazić życzenie, aby się w tym gma- 
chu ziściły nadzieje, przywiązywane do dalszej 
przyszłości sztuki naszej. 

Podniesi2nie teatru od iluż czynników jest 
załeżnem, ileż warunków sklada się na nie: 
literatura dramatyczna, arlyści, kierownicy sce- 
ny — i to, o czem się najmniej pamięta tj. 
publiczność. Wspaniały gmach, to dopiero 
szczegól w całości. Wymagania nasze do teatru 
są wielkie, a zwykle miarą porównawczą by- 
wają teatry zagraniczne i rzecz dziwna, sąd 
wypada zwykle tem ostrzej, im się kto mniej 
interesuje teatrem polskim i teatrem wogóle. 
Przesadne wymagania szkodzą pomyślnemu roz- 
wojowi sceny, chociaż są pewne warunki, od 
których nie wolno odstąpić. 

Że teatr posiada niepospolite znaczenie 
narodowe, jest rzeczą stwierdzoną. Czy będzie 
on skutecznie oddziaływal w dodatnim kie- 
runku na społeczeństwo jako czynnik umoral- 
niający, tego nie przesądzam, ma się jednakże 
pelne prawo tego wymagać, ażeby nie był 
szkołą i rozsadnikiem cynizmu. Niech więc 
rozwija się zamiłowanie do piękna i daje zdro- 
wy, umoralniający spoczynek spoleczeństwu — 
a wtedy teatr spełni swoje zadanie. 

Pragnę wyrazić jeszcze drugie życzenie. 
Niech nowy teatr będzie architektoniczną ozdo- 
bą Lwowa — lecz niech także przyczyni się do 
tego, ażeby to miasto było nietylko stolicą, lecz 
sercem kraju, jego ogniskiem umysłowego ży- 
cia, przygarniającem wszystko, co piękne i pod- 
niosłe, a odtrącającem — co szkodliwe i niecne. 


Ządajcie 
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wszędzie tutek Niemojowskiego! 
odznaczonych dwoma medalami zasługi, — ZEG" Należy strzedz się przed naśladownictwem. "qq 


Nowo otwarty sklep $. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Marjacki 8., jest najtańszem źródłem za- 


kupu papierów i przyborów kancelaryjnych, oraz wszelkiego rodzaju cygarniczek, fajek it. p. 
artykułów wchodzących w zakres palenia. Szczegółowe cenniki wysyła się franco. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Maja 1898 r. 


Za kilka godzin stary Fredro z „Damami i 
huzarami* w dawnym gmachu weźmie udział 
w tej uroczystości — a jego kapelan, wszedł- 
szy za dwa lała do nowego przybytku sztuki, 
nie powie z pewnością: „Nie uchodzi, nie 
uchodzi.* — Lecz kiedy w tym nowym przy- 
bytku skoncentruje się ' cały ruch artysty- 
czny naszego miasta, zawsze w wdzięcznej 
pamięci społeczeństwa będzie ta ofiarna, szla- 
chetna jednostka, której Lwów przez lat 50 
zawdzięczał ognisko sztuki dramatycznej. 

Za lat dwa znowu Fredro będzie inauguro- 
wał uroczystość wprowadzenia się do nowego 
gmachu. Mam nadzieję, że nie będzie potrzeba 
inaugurować „Zrzędnością i przekorą*, ale tem 
arcydziełem, którego końcowe wyrazy: „Zgoda 
zgoda! a Bóg wtedy rekę poda“ — tak ważne 
są zarówno w teatrze, jak w społeczeństwie, 
chociaż nie wiadomo gdzie o nią trudniej. 
Mam nadzieję, że znajdzie się także miejsce 
dla wspaniałej modlitwy ks. Marka, a pokolenia, 
które z nowego teatru korzystać będą, potrafią 
ją odczuć i zrozumieć. 

Kończę słowami ks. Marka: „Wesprzyj nas 
w zamysłach, Boże, które z imieniem poczy- 
namy twojem*. 

Z kolei przemówił imieniem dramatycznych 
pisarzy, autor „Obrony Lwowa* p. Karol 
Brzozowski: 

Mewa Karola Brzozowskiego. 

Przedewszystkiem sumienie mi nakazuje jak 
najsolenniej się zastrzedz, że niezwykły zaszczyt 
przemawiania przy dzisiejszej uroczystości w 
imieniu autorów dramatycznych, zawdzięczam 
jedynie łańcuchowi lat tłoczących barki moje. 
Są młodsi, którzy wytrwałą, wieloletnią swą 
pracą więcej się zasłużyli i z pewnością lepiejby 
się odemnie z zadania mego wywiązali. 

Przed dawnemi, bardzo już dawnemi laty, 
pielgrzymi polscy w Rzymie prosili następcy 
Piotra św., skały, na której Syn Boży zbu- 
dował kościół, kościól którego bramy piekielne 
nie przemogą, prosili, mówię, o relikwie święte. 
Ojciec święty z rozjaśnionem obliczem, z aniel- 
skim uśmiechem miłości na ustach rzecze piel- 
grzymom: „o prostaczkowie! a toż każda piędź 
ziemi waszej zroszona jest krwią przelaną za 
wiarę świętą, za kościół Chrystusowy.“ 

W tym roku półtrzecia wieku się kończy, 
kiedy Lwów po sromotnej klęsce piławieckiej, 
ożywiony duchem wiary i miłości Ojczyzny, ca- 
łe mienie swoje, krew dzieci swych, szlachty, 
mieszczan i rzemieślników, rzucił jako tamę 
zwycięskiej nawałe Tatarów i Kozaczyzny i nie 
pozwolił jej wtargnąć w serce matki Polski. 
I Lwów stał się nowym, wielkim relikwjarzem 
świętej wiary przodków i miłości Ojczyzny. 

Na tym to relikwjarzu Lwów wznosi teatr, 
świątynię sztuki, której kamień węgielny dziś 
uroczyście zakłada. I w jakiej to chwili? Oto w 
chwili, w której ci, co wbrew wszelkim poczu- 
ciom sprawiedliwości rzucili butnie światu: 
„siła przed prawem!* — do żelaznego 
ucisku dorzucają setki miljonów złota, aby bra- 
ciom naszym wydrzeć ziemię ojców i wtłoczyć 
przemocą im w usła swą mowę, którą sami 
tak znienawidzieć nauczyli. 

Ten kamień węgielny mającej się wznieść 
budowy, to jakby niema ale wymowna odpo- 
wiedź, dana butnej, ślepej zaciekłości, na jej 
brutalny wyrok zagłady. 

I zaprawdę! Dzieła sztuki, owoc miłości 
wszystkiego co piękne, wzniosłe, szlachetne, to 
jest niezaprzeczony objaw życia, rwącego się 
wyżej! wyżej! Facelsior, excelsior ! Sztuki piękne 
unieśmiertelniają narody — to praca żywych, 
nie uraarlych! I my głosem sztuki wołamy, 
żyjemy! I nikt głosowi naszemu kłamu zadać 
nie może! Ale sztuka dla sztuki, to jest 
zbytek, którego sobie nam Polakom pozwolić 
instynkt narodowy zabrania. Sztuka dla sztuki, 
dla wolnych jest ludów! Nasza sztuka musi być 
bojownikiem narodowym, potężnym pomocni- 
kiem w ciężkiej, twardej, cierpliwej pracy 
odrody. 

Nieśmiertelny nasz Jan z Czarnolesia w 
pierwszym utworze dramatycznym literatury na- 
szej, w „Odprawie posłów greckich*, pokazał 
czem nasz teatr być powinien. Zrozumieli go, 
lub poczuli to sami prawie wszyscy nasi auto- 
rowie dramatyczni. Ich przewodnią myślą byla 
i być powinna prawda, że nienawiść rozwala, 
że jedyna tylko miłość buduje; że ona sprzęga 
rozprzężone, zwaśnione w serdecznym uścisku 
wzajemnego sobie przebaczenia kojarzy; — że 
kto wiatry sieje ten zbiera burze i pioruny; kto 
mieczem wojuje, od miecza ginie; kto pożera, 
pożartym będzie! 

Na poświęconym więc węgielnym kamie- 
niu wznoś się, wznoś się świątynio sztuki pol- 
skiej! Niechaj lwy twoje szlachetny krółewski 
grodzie nie dopuszczą gorszycieli nawet do 
przedsionków świątyni — a gdyby w niej kra- 
marze rozsieść się mieli, to Syn Boży, Zbawi- 
ciel świata pokazał, jak się ich z świątyni pań- 
skiej wygania. 

Żaden z nas autorów dramatycznych dzi- 
siejszych, ani przyszłych naszych następców, 
dopóki czuć się będzie Polakiem nie wprowadzi 
przekupnia do świątyni, chyba w genjalnych 
Szekspirowych zarysach jakiego drugiego we- 
neckiego kupca. 

Imieniem artystów dramatycznych prze- 
mówił p. Roman Żelazowski: 

Mowa p. Zelazowskiego. 

Doniosly akt położenia kamienia węgielne- 
go pod nowy teatr, przyoblekł w widome kształ- 
ty wielką myśl prześwietnej reprezentacji stoli- 
cy kraju, stworzenia polskiej sztuce dramaty- 
cznej odpowiedniego jej znaczeniu przybytku. 

ywe słowo popłynie stąd szeroką falą po- 
między tłumy, zagrzewając je do milości ku 
wspólnej nam matce, Ojczyźnie. Świetne tra- 
dycje, pełnej chwały naszej przeszłości, będą 
ztąd oddziaływać dodatnio na przyszłe pokole- 
nia, zachęcając je do naśladowania wielkich 
cnót, naszych praojców. Serce i umysł, znajdą 
tu dla siebie odpowiednią duchową karmę uszla- 
chetniającą poczucie piękna, znajdą tu szkołę 
obowiązku, względem miłości Ojczyzny i pol- 
skiego społeczeństwa. 

Imieniem artystów, którym będzie dane 
pracować w tym nowym przybytku, na chwałę 


polskiej sztuki, imieniem tych, którzy dziś nio- 
są serce, zapał i wszystko, co posiadają naj- 
szlachetniejszego w swej piersi, na ołtarz tej 
sztuki, niech mi wolno będzie oddać najglłęb- 
szą cześć świetnej reprezentacji miasta Lwowa, 
która w poczuciu wysokich zadań teatru naro- 
dowego, wyposażyła nowy przybytek hojną dło- 
nią i stworzyła polskiej sztuce wspaniałą przy- 
stań, gdzie niech się rozwija i rośnie na poży- 
tek ogółu i chwałę imienia polskiego. 

Szereg mów zamkął wygłoszeniem okoli- 
cznościowego wiersza p. Aureli Urbański, 
jeden z wybitnych poetów, autor wielu utwo- 
rów dramatycznych, będących ozdobą naszego 
repertoaru. Podczas uroczystości chór „Lutni* 
odśpiewał dwa utwory. Na placu uroczystości 
zgromadzili się także wszyscy artyści naszego 
teatru z dyrektorem p. dr. Juljuszem Bandro- 
wskim, oraz reprezentanci prasy. Marszałek 
kraju hr. Badeni, prezydent dr. Małachowski, 
obaj wiceprezydenci pp. Michalski i Szajer, oraz 
kilku radych pojawili się w wspaniałych stro- 
jach polskich. O godzinie */42. uroczystość 
skończyła się. Popołudniu odbyło się w tea- 
trze galowe przedstawienie „Dam i huzarów* w 
dekorowanej widowni. 


KRONIKA. 


Djarjusz Iwowski. 

Niedziela 1. maja. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Otello“, *tra- 
gedja; wieczorem „Kaśka Karjatyda*, sztuka G. 
Zapolskiej. 


Kalendarz. Niedziela (1.1: Filipa i Jakóba. — 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 49, zachód o 
godzinie 7. minut 6. 

Ks. kardynał Sembratowicz zaniemógł znowu. 
Lekarze zbadawszy dokładnie stąn chorego, polecili 
mu położyć się do łóżka i nie zajmować się spra- 
wami archidjecezji, stwierdzając, że stan jego zdro- 
wia nie budzi żadnych poważnych obaw i że nie- 
bawem minie niedyspozycja. 

Z armji. Podpułkownik 80 pp. Franc. Lanyar 
przeniesiony został w stan spoczynku i otrzymał 
przy tej sposobności wojskowy krzyż zasługi. 

Zaprzeczenie pogłoski. Przed kilku dniami 
donieśliśmy, powtarzając obiegającą po Lwowie po- 
głoskę, że prowinejałem „reformowanych Bazyljanów* 
wybrany został ks. Mycielski. Dzisiaj prostujemy tę 
notatkę o tyle, że prowincjał „reformowanych Bazy- 
ljanów* nie jest jeszcze wybranym i że wybór na- 
stąpi dopiero po zupełnej reformie zakonu. Prowin- 
cjałem zaś „starych Bazyljanów* jest jak dawniej 
ks. Sarnicki, 

lublieusz 36-letniej pracy zawodowej obcho- 
dził dzisiaj znany i ceniony w szerokich kołach to- 
warzyskich naszego miasta p. Władysław Bielański, 
pierwszy sekretarz lwowskiej reprezentacji towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Z okazji 
tej składali mu koledzy serdeczne życzenia w biurze. 
Od kolegów krakowskich nadeszły gratulacyjne te- 
legramy. 

Chleb dia swoich. Ze Szczerca piszą do nas: 
„W Szczereu, miasteczku odległem cztery mile ed 
Lwowa, jest dla lekarza katolika bardzo korzystna 
posada. Okolica majętna, szczególniej licznie rozsiane 
kolonje niemieckie. przeważnie ludzie zamożni, lu- 
dność wiejska również ma się dobrze i chętnie bar- 
dzo w chorobach wzywa porady lekarskiej, jednakże 
chciałaby mieć w pośród siebie lekarza, do którego 
mogłaby nabrać zaufania. Lekarz, tj. doktor medy- 
cyny, który chciałby się w pośród nas osiedlić, 
mógłby mieć zapewne wielkie powodzenie. Szczerzec 
jest siedzibą sądu powiatowego, urzędu podatkowego, 
należy zaś do starostwa lwowskiego, odległy jest od 
Lwowa o trzy kwandranse jazdy koleją.“ 

Zmiany terytorjalne. Wiener Zig. ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości o przy- 
dzielenie gmin i obszarów dworskich: Borek szla- 
checki, Ochodza, F'acimiech, Zelczyna, Gołuchowice, 
Krzeczyn i Polanka-Haller do okręgu sądu obwodo- 
wego w Skawinie. 

Równocześnie ogłasza gazeta urzędowa udziele- 
nie koncesji na budowę kolei lokalnej  Delatyn-Ko- 
łomyja-Stefanówka. 

Z Warszawy donoszą, iż ks. biskup Simon 
ma objąć biskupstwo saratowskie. 

„Sokół'. We oncgdajszem walnem zgromadze- 
niu wzięło udział 180 członków. Obrady zagaił pre- 
zes dr. Dziędzielewicz, poświęcając kilka słów serde- 
cznego wspomnienia zmarłym. Po przyjęciu do wia- 
domości sprawozdania z czynności wydziału za r. 
1897, które streszczamy na ianem miejscu, uchwa- 
lono wydziałowi absolutorjum ma wniosek komisji 
rewizyjnej. Z porządku dziennego uchwalono nabyć 
sąsiadująeą z gmachem „Sokola“. realność towarz. 
szewców za 9.500 zł. pod budowę drugiej gali gi- 
mnastycznej. W dalszym ciągu uchwalono pożyczyć 
w kasie oszczędności 10.000 zł. na umorzenie dłu- 
gów, zaciągniętych na kupno dawnej i nowej real- 
ności i spłatę wyżej oprocentowanej pożyczki w ban- 
ku hypotecznym. Prezesem „Sokoła* wybrano pono- 
wnie dra Antoniego Dziędzielewicza, jego zastępcą 
p. Ignacego Romanowskiego. 

Lwowścy robotnicy kafiarscy w liczbie około 
stu uchwalili na odbytem onegdaj w domu robotni- 
czym poufnem zebraniu przy dzisiejszej wypłacie 
wypowiedzieć majstrom na 14 dni robotę. 

Prowadzone dotychczas między pracodawcami a 
pracobiorcami pertraktacje co do podwyższenia płacy 
i skrócenia czasu pracy spełzły na niczem, tak, że 
za dwa tygodnie należy się spodziewać strejku kaflar- 
skiego. 

Oprócz podwyższenia płacy, specyfikowanej w 
przedłożonym majstrom cenniku, żądają robotnicy, 
by dzień roboczy tak dla dziennych jak i od sztuki 
trwał od godziny 7 rano do 6 wieczorem, z dwu- 
godzinną przerwą obiadową od godziny 12 do 2 w 
południe; natomiast w zimie robota ma trwać przez 
długość dnia, z jednogodzinną przerwą obiadową. 
Obrachunek ma nastąpić co 14 dni. 

Cenniki i dalsze żądania mają w razie załago- 
dzenia sporu być ważne na 3 lata, począwszy od 
1. maja 1898 i muszą na 3 miesiące przed upły- 
wem 3 lat być albo odnowione albo wypowiedziane. 

Sezon strejków tedy w całej pełni. 

Drożyzna zapanowała na całej linji, począwszy 
na najniezbędniejszych, a skończywszy na  zbytko- 
wnych nieco artykułach żywności. Cena chleba pod- 
skoczyła w przeciągu jednego tygodnia o pięć 
centów, a pieczywo białe odpowiednio straciło na 


wadze. Podobnie ma się rzecz z jarzynami, mięsem 
itd. Klasy uboższe, a nawet średnie formalnie roz- 
paczają. 
Podobno gdzieś kiedyś u nas 
aprowizacyjna i ankieta drożyźniana. 
Nieprzyjaciel światła. Jan Gronostalski, lam- 
piarz miejski, doniósł wczoraj na inspekcję policyjną, 
iż przy ulicy Gródeckiej zabiera ktoś zawsze lampy 
z koronami siatkowemi z latarń, za które on odpo- 
wiada i wyrządza mu tem dotkliwą szkodę, gdyż 
musi je odkupywać, mie mając 
piedniędzy na życie. lIndywiduum owo zabrało w 
tych dniach dwie takie lampy i zawsze przy tych. 
operacjach zdołało obejść jego czujność. = ° 
Zamach samobójczy. Anna Krajduka, zamie- 
szkala za rogatką lyczakowską obok browaru Grunda, 
usiłowała się otruć wczoraj rozczynem fosforu z za- 
pałek. Wezwana stacja ratunkowa przepłukała nie-. 
doszłej samobójczyni żołądek i pozostawiła ją w opiece 
domowej. Życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo. Przy- 
czyną samobójstwa: złe pożycie małżeńskie. = = 
Niespodziane uwolnienie. Po dwudniowej roz- 
prawie skończył się w Wiedniu proces przeciw Ka- 
rolowi Nikodymowi, oskarżonemu 0 morderstwo roz- 
bójnicze. Nikodym był zarobnikiem u przedsiębiorcy 


była komisja 


fiakrów Wanki; w sobotę dnia 7. sierpnia z. r. po 


wypłacie tygodniowej poszedł wraz. z towarzyszem 
i rodakiem swym Tomaszem Brabenecem do restau- 
racji, gdzie obaj zostali do 8. Nazajutrz znaleziono 
zwłoki Brabeneca w jakimś wąwozie obok wzgórza” 
zwanego „Lauerberg", leżące w kałuży krwi; głowa 
i szyja były strasznie pokaleczone ; z pieniędzy, które 
Brabenec w sobotę pobrał, znaleziono u niego tylko 
jeden cent. Podejrzenie od razu padło na Nikodyma 
raz po raz wychodziły na jaw poszlaki, które da- 
wały prawie pewność o jego winie. Ubranie jego, 
a nawet bielizna i buty były pokrwawione, w mie- 
szkaniu jego znaleziono pulares, który Brabenee w 
ową sobotę w restauracji kupił od jakiegoś krama- 
rza; w pularesie były dwa banknoty pięcioreńskowe 
i 4 srebrne guldeny. W chwili przyaresztowania go 
Nikodym struchlał i milcząco dał się uwięzić. Przęd 
sądem oskarżony usiłował dowieść „alibi*, jednakże 
nie udało mu się wytłumaczyć, gdzie był przez 7 
kwadransów owego krytycznego wieczora. Ślady krwi 
na ubraniu swem tłumaczył oskarżony częstem 
puszczaniem się mu krwi z nosa, a co do pularesu, 
to utrzymywał, że go kupił już poprzednio u jakie- 
goś innego kupca. Świadkowie jednak twierdzeniom 
jego kłam zadawali. 

Po przeprowadzoRej rozprawie sędziowie przy- 
sięgn odpowiedzieli na pytanie co do winy 7 glo- 
sami „tak“, a 5 „nie“, wskutek czego Nikodyma 
od: oskarżeni” "uwolniono i natychmiast po ogłoszeniu 
wyroku wypuszczono na wolność. Ten wynik pro- 
cesu wielką w sali sądowej wywołał sensację. 

Przed trzydziestu laty, Z okazji świeżo 
wszczętej wojny nie Od rzeczy będzie przypomnieć, 
iż już przed trzydziesta laty o mało nie przyszło do 
zbrojnego zatargu pomiędzy Hiszpanją a Stanami 
Zjednoczonymi z powodu Kuby. Rzecz miała się tak: 
Bogaty Kubańczyk, Cespedes, który z czasem został 
„prezydentem pierwszej rzeczypospolitej kubańskiej“, 
utworzył partję, której celem byłe dążenie do zape- 
wnienia Kubie niepodległości, a raczej przyłączenie 
wyspy do Stanów Zjednoczonych za opłatą 100 
miljonów piastrów. Tymczasem na Kubie zjawiła się 
anarchja. „Junta* rewolucyjna kupiła od Awmerykan 
okręt „Virginius* i uzbroiła go na Jamajce bronią, 
przeznaczoną dla Kuby. Dowiedział się o tem kon- 
sul hiszpański w Kingston na Jamajce i zatelegra- 
fował do gubernatora w Santjago, który natychmiast 


wysłał okręt wojenny „Tornado* z poleceniem 
schwytania „Virginiusa*. „Tornado“  wykonał,' co 
mu było polecone, schwytał okręt powstańców i 


przyprowadził go do portu w Hawanie. Pięćdziesię- 
ciu ludzi załogi „Virginiusa" postawiono przed są- 
dem wojennym, w tem wielu Anglików i Amery- 
kanów. Sąd wojenny akazał wszystkich na Śmierć. 
Wykonanie wyroku wywołało w Stanach Zjedno- 
czonych żywe wrzenie. Prezydent Grant zażądał od 
Hiszpanji zadosyćuczynienia za śmierć poddanych 
amerykańskich, a ówczesny prezes ministrów, Ca- 
stellar, pod grozbą wojny, wykonał wszystko, czego 
żądano, obawiając się wojny dla ubogiej Hiszpanii. 
Podczas rokowań wypadek zdarzył, iż „kamień obra- 
zy", mianowicie okręt „Virginius*, zatonął w porcie 
hawańskim. 
m_a 

* Walne zgromadzenie doroczne członków lwow- 
skiego towarzystwa strzeleckiego odbędzie się w nie- 
dzielę d. 15. maja o godzinie 3 popołudniu na 
strzelnicy. 

Zmarli: 

Ks. Roman Hanczakowski, kanonik, wicedziekan 
1 proboszcz drohobycki. obrz. łać., były wicemarszałek 


powiatu drohobyckiego, członek rady miejskiej oł d., 


zmarł dnia 28. kwietnia. Pogrzeb odbył się w sobotę 
o godzinie 10. przedpołudniem. 


Notatki literackie i artystyczna 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu „Otello", tragedja ; wie- 
czorem „Kaśka Karjatyda", sztuka ze śpiewami ; ¿utro 
w poniedziałek „Dwaj urwisze*, sztuka; we wtorek 
„Trzeci Maja*, dramat historyczny w 5 aktach J. 
I. Kraszewskiego. 


Z izby sądowej. 
(Csary miłosne). 
Lwów 29. kwietnia. 

Popołudniu przemawiał prokurator p. 
Kwiatkowski, poczem zabrał głos obrońca 
Ledwasa dr. Alojzy Kraus i w bardzo zgra- 
bnie naszkicowanej przemowie skruszył kopje 
w obronie swojego kljenta. Dr. Kraus wyszedl 
z założenia, że wiara w Cuda i czary, będąca 
żródłem poezji ludowej, posiada swoje uza- 
sadnienie w naturze ludzkiej, a zabobon nie jest 
obcy nawet ludziom inteligentnym, o czem 
świadczy choćby obawa przed „fatalną* cyfrą 
13 i przesąd o dniach feralnych. Świadczą one, 
iż można wierzyć w świat czarów, a mimo to 
nie być upośledzonym na umyśle. Dziewczęta, 
które u Ledwasa zaopatrywały się w krople 
miłosne, nie były też upośledzonemi — a zatem 
w myśl ustaw nie ma tu znamion czynu kary- 
godnego. R 

Następnie obrońca Antoniny Ledwasowej 
dr. Tadeusz Dwernicki wyglosił również 
bardzo zręczną obronę swojej kljentki, wyka- 
zując po jej stronie brak nałogu, zwłaszcza chy- 
trości i dowodząc, że w danym wypadku nie 


(BIAŁE i PIĘKNE RĘCE!! 


Najbardziej czerwone i opie- 
rzchnięte 
wydelikatnieją po kilkakro- 


ręce wybieleją i 


tnem natarciu 


dostutecznych | 


| łowska i Rozalja Plywacka. 


KREMEM ROSLINNYM. 
Słoik 80 centów. 


zachodzi wcale zbrodnia oszustwa po nad 
300 zł. O godzinie 8. przewodniczący odroczył 
rozprawę do rana. Pytań postawiono ławie sę- 


dziów przysięgłych 58. | ° 
b k w . 
: ~ >L > Kraków 29. kwietnia. 
= (Oseukańcze bankruc 


_ Rozprawa przeciw obu Grinom, eskarżo- 
nym o oszukańcze bankructwo, skończyła się 
skazaniem Abrahama Gińna ojca na 6 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego pustem co 
miesiąc, a Nissanowi G:iinowi synowi wymie- 
rzył trybunał taką samę karę na przeciąg 5 lat, 
skazując obydwóch na ponoszenie kosztów są- 
dowych i odsyłając poszkodowanych na drogę 
cywilną. 

Obrońca imieniem Grftnów zgłosił zażalenie 
nieważności, oraz odwołanie co do wysokości 
wymiaru kary. 

Grónowie odpowiadali z wolnej nogi, po- 


nieważ każdy z nich złożył po 3000 zł. kaucji, 


a więc aż do prawomocności wyroku zosłają 
na wolności. Wyrok wywarł przerażający skutek 
na żydowskich „zawodowych bankrutach*. 


(Klub ałodziejsku). 

Już dwa dni z rzędu sąd przysięgłych w 
Krakowie rozpatruje się w nader zagmatwa- 
nych, wielostronnych „interesach* spółki zło- 
dziejskiej, która przez czas dłuższy grasowala 
w Krakowie i Podgórzu. Był to istny klub zło- 
dziejski, liczący w swem gronie członków „zwy- 
czajnych* i „nadzwyczajnych“. „Zwyczajni* kra- 
dli, „nadzwyczajni* kupowali, ukrywali i sprze- 
dawali owoce pracy kolegów. Do czasu dzban 
wodę nosi — ostatecznie urwało się ucho i sza- 
nowni członkowie zacnej korporacji stoją przed 
trybunałem karnym. „Zwyczajnymi* są: Ludwik 

itek, pomocnik ceglarski, lat 21; Jan Ło, 
y- 


lat 23; Józct Tokarz, wyrobnik, lat 20; 


purarz, łat 23; Józef Matu- 


gmunt Tondera, 3 
szek, ME? la 22. „Nadzwyczajnych* jest | 
siedmiu, przeważnie żydzi, a to: Dawid Klin-. 


ger, Dawid Stuber, Wolf er, uel Stu- 
ber, RA, A er, Francis a Soko-_ 


Do rozprawy, która potrwa najmniej trzy 
dni, zawezwano 14 świadków. e 


Gospodarstwo przemysł i handel 
— Mlelony kainit. Wiener "Ztg. ogłasza ob- 
wieszczenie ministerstwa skarbu, że od 15 kwietnia 
1898 saliny w Kaluszu upoważnione są do wyda-. 


wania kainitu w stanie zmielonym po 70 et. za 
centn. metr. 


Rada państwa. 


(Depesze telegraficzne i telefoniczne). 


- Wiedeń 30, kwietnia. Do komisji dla wnio- 
sku o postawienie w stan oskarżenia hr. Ba- 
deniego kluby desygnowały następujących po- 
słów, których też wybrano: Berks, Bukowicz, 
Karatnicki, Wimłhoelzeł, Prohazka, Loser, 
Rieger, Dipauli, Rogl, Keil, Panizza, Cambon, 
Freuinfels, Lupul, hr. Palffy, Fried, ks. Schwar- 
zenberg, Brzorad, Dyk, Pacak, Prażak, Slama, 
Stransky, Daun, Jaksch, Hofman vuon Wellen- 
hof, Sylwester, Gross, Pfersche, Gzecz, Dulę- 
ba, Dzieduszycki, Piliński, Milewski, 
Piętak. 

Wiedeń 30 kwietnia. N. W. Tagblatt do- 
nosi, iż stronnictwa niemieckie wbrew wieściom 
rozszerzanym przez prawicę, mają zamiar we 
czwartek lub piątek dokonać wyboru komisji 
językowej. Odroczenie terminu wyboru tej ko- 
misji lewica uważałaby Za obstrukcję prawicy 
przeciw wszelkiemu dążeniu do uregulowania 
kwestji językowej. ) 

To samo pismo donosi, że rząd nosi się 
z myślą zwołania rady państwa na czerwiec. 

Wiedeń 30. kwietnia. Austjacka deputacja 
kwotowa przyjęła wnioski referenta dr. Beera, 
które trwaią na tem samem stanowisku, jakie 
ta deputacja już dawniej zajęła. 

Wiedeń 30. kwietnia. (Z koła polskiego). 
Dziś rano obyło się posiedzenie koła polskiego, 
które trwalo od godziny 10. do 2-giej, n'stę- 
po pnie przerwie obiednej drugie posiedzenie za- 
częło się o godzinie 4. 

Na rannem posiedzeniu p. Popowski 
domagał się uporządkowania ksiąg gruntowych 
w Galicji. 

Na wniosek p. Jaworskiego uchwalono 
wnieść w tej sprawie interpelację na najbliższem 
posiedzeniu izby. 1 

P. Chrzanowski przedstawił sprawę 
klęsk elementarnych w Galicji 1 proponuje, aby 
w izbie uczyniono wniosek nagły, wzywający 
rząd do przyznania Galicji jeszcze jednego mi- 
ijona zł. Nad sprawą tą wywiązała się obszerna 
dyskusja. Pp. Eug. Abrahamowicz, Le- 
wieki i Pastor krytykowali ostro postę- 
powanie rządu, który obniżył proponowaną 
pierwotnie sumę, na krzywdę Galicji. Minister 
dla Galicji p. Jędrzejowicz poparł również 
ten wniosek, przypominając, że sejm galicyjski 
domagał się dla kraju także calego miljona. 

P. Rojowski żądał wydawania soli by- 
dlęcej dla powiatów wschodnio - galicyjskich i 
skarżył się, że wszystkie prośby z powiatu ka- 
luskiego zostały przez rząd bez skutku zwrócone. 

P. Potoczek żalił się na sposób rozda- 
wania zapomóg głodowych przez rady powia- 
towe, które używają ich tylko na budowę dróg. 
Skutkiem tego korzystają z zapomóg właściwie 
tylko przedsiębiorcy, a nie chłopi, 

P. Sokołowski podniósł wieczną spra- 
wę rewersów demolacyjnych. Poruszono Ją W 
parlamencie i delegacjach, ministrowie wiele 
przyrzekali, ale dotąd nie nie zrobiono. 

Popierali to żądanie pp. Chrzanowski, 
Weigel, Kozłowski, a prezes Jaworski 
oświadcza, że Wraz z ministrem Jędrzejowiczem 
pójdzie do ministrów Thuna i Goluchowskiego 
i upomni się energicznie o krzywdę ludności. 
P. Popowski upraszał o zwołanie osobnego 
posiedzenia dla spraw wojskowych. 

P. Pastor żądał, żeby w delegacjach po- 
ruszono sprawę dostaw dla wojska, szczególnie 
wyrobów rymarskich i powroźniczych. 


P. Eug. Abrahamowicz przedstawił 
sprawę rozdzielania kontyngentu spirytusowego 
na gorzelnie poszczególnych krajów i podniósł, 
że'rząd zamierza wbrew usławie z r. 1888 fa- 
woryzować przy tem* gorzelnie fabryczne na 
niekorzyść rolniczych. Odbiłoby się to szczegól- 
nie na Galicji. Mowca żąda interwencji prezy- 
djum koła w tej sprawie u ministra skarbu. 
Uchwalono. Na wniosek p. Sapiehy uchwa- 
ono sprawę ugody z Węgrami, o ile się ona 
odnosi do podatku od wódki i piwa, przekł: -ć 
osobnej komisji, do której wybrani zostali pp.: 
Eug. Abrahamowicz, Kolischer, Dulęba, Sapieha, 
Włodz. Gniewosz, Jaworski i Rutowski. 

P. Gzeęz wnió ł, żeby poruszono w dele- 
gacjach sprawę wydalania robotników polskich 
z Prus; w czem widzi naruszenie traktatów 
międzynarodowych. Wniosek ten uchwalono. 

P. Kołischer żądał zniżenia taryf na 
kolejach gie wory ch dia przewozu węgla na 
większe odległości. Na wniosek p. Kozło- 
wskiego wybrano dla tej sprawy osobrą ko- 
misję z pp. Kolischera, Kozłowskiego, Piepesa 
i Wiktora, która ma pertraktować z ministrem 
kolejowym. x 

P. Znamirowski prosił o podniesienie 
kongruy dla“ gr. kat. proboszcza w Krynicy 
i zrównania jej z kongruą rz. kat. proboszcza. 

: P. Wielowieyski p za wiązania 
pośpieszny e ciągów dla eksportu świń. 
kolo zezwolio A jesienie interpelacji w tej 
sprawie. PE RT 

P. Lewicki podniósł sprawę regulacji 
Dniestru, która mimo uchwalonego przez sejm 
kredytu, od dwóch lat nie może postąpić na- 
przód, bo rząd zwlekał z odpowiedzią. Na 
wniosek mowcy uchwalono, że prezydjum koła 


S 


| ma się w tej sprawie udać do ministra Thuna, 


nadto ma się nią zająć minister dla Galicji i na 
najbliższem posiedzeniu złożyć wyczerpujące 
sprawozdanie. 

Praga 30. kwietnia. Narodni Listy donoszą, 
iż ostatnie posiedzenie izby przed delegacjami 
odbędzie się dnia 5. maja. Na, sesji zwołanej 
po delegacjach przedłożone będzie izbie prowi- 
zorjum budżetowe. 

„Narodni Listy wątpią bardzo czy do piątku 
uda się dokonać wyboru komisji językowej. 
Do głosu w sprawie tej jest zapisanych 60 
mowców. 


Wojna nizpańsko -orytańgta 
(Depesze telegraficzne i telefoniczne). 


Madryt 30. kwietnia. Przypuszczaj tu, że 
jutro odbędzie się SO binowanij "m Ai fort 
Matanzas, a mianowicie mają pozycje hiszpań- 
skie atakować razem powstańscy kubańscy i 
majtkowie amerykańscy; pierwszych ma być 
90.000, drugich 2000. Podczas ataku na Matan- 
zas eskadra amerykańska ma równocześnie 
bombardować częściowo Hawanę, a to w tym 
celu, aby uwagę Hiszpanów zwrócić na Hawanę 
i tem łatwiej zdobyć Matanzas. Gdyby Matan- 
zas został zdobyty, to Amerykanie mają zamiar 
ufortyfikować go jeszcze silniej i użyć go za 
podstawę do swych wojennych operacji na Kubie. 

Londyn 30 kwietnia. Według depesz z No- 
wego Jorku między Anglją a Stanami mimo 
wszelkich zaprzeczeń, istnieje stosunek bardzo ser- 
deczny. Obiega pogłoska, że proklamację Sta- 
nów Zjednoczonych, którą one przed kilku dnia- 
mi ogłosiły, najpierw czytal ambasador angiel- 
ski i że ona dlatego w ten sposób byla zrela- 
gowaną, aby jak najbardziej uszanować intere- 
sy angielskie. 

Domyślają się tu. że, jeżeli Amerykanie 
zdobędą Filipiny, to je następnie w jakiejś for- 
mie odstąpią Anglikom. W zamian za to Anglja 
miała przyrzec, że nie pozwoli na ostrzeliwanie 
brzegów amerykanskich przez flotę hiszpańską 
w tym raze, gdyby Hiszpanie po zwycięzkiej 
walce chcieli bombardować Nowy Jork lub in- 
ne nadbrzeżne miasta. 


St. Vincent 29 kwietnia. Flota hiszpa, a 
odpłynęła dziś na poludnie. Dokąd?  niewia | »- 
mo. Komendant eskadry opieczętowany ro iz 
otworzy dopiero na pelnem morzu. 


Madryt 29 kwietnia. Depesze pochod e 
z pewnych i dobrze poinformowanych źr!ł 
zapewniają, że dawny wódz powatańców na 


Filipinach, Aguinaldo wcale nie znajduje się na 
amerykańskim statku. 

Eskadra amerykeńska pojawi się przed Ma- 
nillą prawdopodobnie w niedzielę, jeżeli jej 
flota hiszpańska przedtem nie przetnie drogi. 

Flota hiszpańska podzieliła się na dwie 
części. Krążownik „Castilio* z kilku innymi 
okrętami stoi u wejścia do zatoki manilskiej, 
reszta zaś eskadry pod komendą admirała Mcn- 
tojo na zachodnim krańcu Filipinów oczekuje 
na nieprzyjąciela. Do tej części eskadry przybył 
jeszcze jeden wojenny parowice „M ntevideo* 
o pojemności 9000 ton. 

Fort Matanzas, mimo że Amerykanie dali 
do niego przeszło 800 strzałów, jest zupełnie 
nieuszkodzony. Z żołnierzy nikt nie został ani 
zabity, ani raniony. 

Madryt 30. kwietnia Wczoraj od marszałką 
Blanko nadszedł tu następujący telegram: 

„Trzy amerykańskie krążowniki rozpoczęły 
wczoraj ogień na baterje fortu Morillo pod 
Matanzas , nie wyrządziły atoli żadnej szkody. 
My daliśmy 14 strzałów, na które krążowniki 
odpowiedziały gradem kartaczy i bomb. Lecz j 
te także nie wyrządziły wcale szkody. Do ba- 
terji Sabanilla dalı Amerykanie 14 strzałów; 
zabito tylko jednego muła. Nasza baterja dala 
ognia tylko 4 razy, gdyż potem okręty odsu- 
nęły się tak daleko, iż kule dosięgnąć ich nie 
mogły. Eskadra składała się z 5 okrętów, które 
ostrzeliwały rozmaite punkty wyspY, ale szkody 
nie wyrządziły. R 

„Konsulowie francuski i aUstro-węgjerski 
zaprotestowali przeciw temu, Że Statki amery- 
kańskie rozpoczęły bombardowanie nie zawia- 
domiwszy o tem wprzód obcych poddanych. 

„Bombardowanie trwalo godzinę, Zdaje się 
że my wyrządziliśmy okrętom szkodę znaczne 
niczcząc im słupy żaglowe ! kominy, 

„Gdy Amerykanie bombardowali nas oc 
strony morza, tymczasem Od strony lądu po 
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suwali się ku nam powstańcy pod dowództwem 
Betancoura. Naprzeciw nich wyszedł oddział 
nasz pod dowództwem pułkownika Alfau'a, po- 
bil oddział powstańczy na głowę i wysadził go 
z obronnej pozycji, w której się znajdował. 


świadczeni, Amerykańskie statki cofnęły się 
z pod Matanzas i ustawiły się przed miastem 
Cardenas. 

Pancernik amerykański, 
mieliźnie pod Dimas 


który osiadł na 
zwie się „Montgomery“. 


się okrucieństw. Dewej podobno po przybyciu 
swem pod Manillę, ma zażądać kapitulacji w 
przeciągu 38 minut. 

Stan flot wojennych w pobliżu wysp Fili- 
pińskich, jest następujący: Amerykanie mają 4 


przyjęto wniosek rady nadzorczej co do wymiaru 
superdywidendy po 3 zł. od akcji. Uchwalono nadto 
użyć z pozostałości zysków kwotę 700.000 zł. na 
zapłatę rządowi zaległych należytości, co do których 


RwLUXARDO 


„Powstańcy stracili dwudziestu ludzi, mię- | Zapewniają tu, iż trzy inne statki amerykańskie | krążowniki: „Olympia“, „Boston“, „Raleigh“ | towarzystwo przegrało proces we wszystkich instan- AG J ISS % - 
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skiej stronie padło dwóch żołnierzy, a jeden 
‘ficer i dwaj żołnierze są ranieni. Wódz po- 
wsłańców Ajona złożył broń i poddał się“. 
Londyn 30. kwietnia. Wedlug telegramu 
nadesłanego tu z Nowego Jorku znaleziono tam 
list, adresowany do prezydenta gabinetu hi- 
szpańskiego Sagasty. w którym ktoś zdradzał 
mu cały plan ufortyfikowania brzegów amery- 
kańskich. Równocześnie w liście tym dawano 
Hiszpanom radę, aby uderzyli na miasto Mont- 
ferri w Kalifornji, gdyż żyjący tara Hiszpanie 
przyrzekli poprzeć atak wojsk hiszpańskich. 
Madryt 30. kwietnia. Na posiedzeniu izby 
minister wojny zawiadomił posłów, iż eskadra 
amerykańska dała 60 strzałów do fortu stoją- 
cego u wejścia do zatoki Matanzas, nie wyrzą- 
dzając przytem wcale żadnej szkody. Natomiast 
jeden z okrętów amerykańskich doznał dość 
silnego uszkodzenia przez strzał armatni. 


uszkodzeń. 

Wiadomość o wylądowaniu na Kubie ame- 
rykańskich oddziałów ochotniczych, pozbawioną 
jest wszelkiej podstawy. Wybrzeża Kuby są 
przez ochotników tak pilnie strzeżone, że nie 
oddział, ale jeden człowiek nie mógłby wylą- 
dować, nie zwróciwszy na siebie uwagi. 

Cayo Huesco 29. kwietnia. Kapitan moni- 
tora „Puritan* powątpiewa o prawdziwości wie- 
ści o bombardowaniu miasta Cardenas i oświad- 
cza, iż jest niemożliwem, aby statki nieprzy- 
jacielskie mogły przypłynąć bliżej jak na 6 mil 
od miasta. Równocześnie słyszał on huk strza- 
łów i twierdzi, że pod Cardenas stoją dwie hi- 
szpańskie kanonierki, które byłyby przecie roz- 
poczęły walkę ze statkami amerykańskimi. 

Londyn 30 kwietnia. Z Waszyngtonu do- 
noszą, że Mac Kinley ma założyć w Wiedniu 
protest z powodu przyjaznego stanowiska Austrji 


Antonio*, „Don Juan de Austria*, 2 krążo- 
wniki drewniane „Castilla“ i „Velasco“, 2 czę- 
ściowo opancerzone „Isla de Cuba* i „Isła de 
Luzon* i 10 kanonierek. Okręty amerykańskie 
prawie wszystkie są nowsze od hiszpańskich, 

Ateny 30 kwietnia. Stany Zjednoczone pro- 
ponują rządowi greckiemu nabycie calej floty 
greckiej za 50 miljonów dolarów. Dzienniki 
greckie przemawiają za sprzedażą. 

Wiedzń 30 kwietnia. Z Poli donoszą, że 
największy krążownik torpedowy austrjacki 
„Marja Teresa* odjedzie do Kuby. Komendan- 
tem mianowany kapitan Ritter. 


Depesze telegraficzne | teleionicZNE 


„Dziennika Polskiego”. 
Paryż 30. kwietnia. Minister marynarki od- 


bieżącego. 

Zagrzeb 30. kwietnia. Dziś odbyła się egzekucja 
na dwóch włościanach i jednej kobiecie, którzy w ro- 
ku zeszłym podczas rozruchów chłopskich zamordowali 
kilku urzędników. Skazanych powieszono na trzech 
obok siebie stojących szubienicach. 

Londyn 30 kwietnia. Do Timesa donoszą 
z Tokio, że Japonja nabyła nowowybudowaną kolej 
żelazną z Potun do Chemulpo (na Korei). Bil w tej 
sprawie przedłożony zostanie parlamentowi w ciągu 
bieżącej sesji. 

Daily Chronicle donosi, że ostatnimi dnia- 
mi przyszło do porozumienia między syndykatem 
włosko-angielskim a syndykatem  pekińskim co do 
eksploatacji kopalni w prowincji Huinan. 


Stambuł 30 kwietnia. Z Hedżasu w Arabji 


słynny w świecie 


QH Kiero. 


jest wszędzie do nabycia, 


Angielskie pledy wełniane, 


okrycia do powozów, płócienne i gumowe nie- 
przemakalne po 5, 8, 12, 15, 20 zł. 
poleca magazyn nowości 


Marcina Mullera 


we Lwowie 


plac Halicki l. 14, obok Banku  hipotcezn: go. 


Kantor. wymiany 
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od strony lądu, ale starłszy się z oddziałem 
hiszpańskim zostali na głowę pobici, pozo- 
stawiwszy wielu zabitych na pobojowisku. Mi- 
nister nazwał dzień ten, dniem pełnym sławy 
dia Hiszpaniji. 

Kingston 29. kwietnia. Niemiecki parowiec 
„Remus* z 457 Kubańczykami z St. Jago de 
Cuba zawinął do portu w Antonio. 

Pampa 29. kwietnia. Komendant pierwszej 
brygady należącej do dywizji Tampa, pulko- 
wnik Cochrane otrzymał rozkaz aby był gotowym 
każdej chwili do odmarszu i zaopatrzył się 
w żywność na 30 dni. 


Key West 29. kwietnia. Amerykańska ka- 


na rzecz wzmocnienia floty hiszpańskiej. 

Kopenhaga 30. kwietnia. Rząd duński ogło- 
sił wczoraj oświadczenie neutralności w tym 
samym duchu, co rządy francuski i angielski. 

Nowy JorkĘ30. kwietnia. Komendant pa- 
rowca pocztowego „Paryż*, doniósł, że przybył 
do Island. 

Londyn 30. kwietnia. Do „Biura Reutera* 
donoszą z Hongkongu, że nie wierzą tam w to, 
ażeby flota hiszpańska opuściła port Manilli na 
wiadomość, że okręty amerykańskie widziano 
na wysokości Poninao. 

Zły stan morza nie pozwala zasięgnąć 
z Hongkongu żadnych wiadomości o ruchach 


ków „Pascal“, „Surprise* i „Lion* brały udział 
w Uroczystości. Admirał złożył wizyty przed- 
stawicielom władz chińskich, którzy go rewizy- 
towali. Ludność zachowywała się sympatycznie. 

Wiedeń 30. kwietnia. Inżynierowie Kosiński, 
Stratimirowicz, Wazl i inżynier prywatny Mayer, 
mianowani starszymi inżynierami, a adjunkt budo- 
wnictwa Garber, mianowany inżynierem w paristwo- 
wej służbie budownictwa na Bukowinie. 

Praga 30. kwietnia. Dyrekcja teatru czeskiego 
zezwoliła, aby dziś z powodu jutrzejszego święta 
robotniczego 1. maja odbyło się w teatrze przedsta- 


Stambuł 30 kwietnia. Porta na nowo zaka- 
zała importu do Turcji zagranicznych maszyn dru- 
karskich i czcionek, jakoteż fabrykacji ich w kraju. 


Przyjechali do Lwowe. 
dnia 30. kwietnia 1898 r. 

HOTEL ZORZA. A. hr. Piniński z Suszczyna. Hr. 
Czapska z Kościelca. F. hr. Korytowski z Hryniowic. T. 
Sroczyński z Jasła. A. Przedrzymirski z Sierakowic. Dr. 
J. Horodyski z Wygnanki. B. Cieński z Łoszniowa. J. 
Rakowski z Hermanowic. K. Machowicz z Jasła, Nowa- 
kowscy z Królestwa Pol. W. Płocki z Nadwórnej. W. 
Wielowiejski z Warszawy. S. Hubicki z Urydowa, A. 


kupuje i sprzedaje 


Wszelkie papiery wartosciowe | monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym 


nie licząc żadnej prowizji. 
Kantor wymiany i oddział depozytowy przenie- 
siony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. "Œu 


huvrunim haana”  busasas 


nonierka „New-port* schwytała, wystrzeliwszy | powstańców na wyspach Flipińskich. ko neS k y : fs, past - 
raz ślepym nabojem, hiszpańską szalupę, która Madryt 30. kwietnia. W senacie oświadczył | wienie, którem zajmują się socjalni demokraci! k SEE T, ulica Trzecieg AMANI 8 „pierwdko. H 
naladowaną byla rybami. Zaloga tej szalupy | wczoraj jeneral Weyler, że gdy swego czasu | ten dyrekcji wśród narodowych czeskich robotników, rządy a Seta cja TE TI Wh j i 
złożona z 7 ludzi, należy do rezerwy marynarki | był gubernatorem Kuby, zaproponował preze- | nie należących do socjalnej demokracji, wywołał Jini 4. Sierakowski z Wybranôw ki. S. Fränkel z H 
pa N atatia są- a nE aoo w Ty a a Zje- | wielkie wzburzenie. Przewódcy ich zwrócili się do | Biały, Dyrektor W. Binder, prof. J. Kleczyński z Krako- -| 
zą, iż szalupa ta śledziła ruchy floty amery- o ę i wysłano na > 3 : 3 KR 
kańskiej i zamierzała wiadomości o tem zawieźć | ich terytorjum 50000 żołnierzy. Taka armja w SPAGMIYĆ AJ „Pany sau A protons Py WL cyt 0 adejkj M 
do Hawany. byłaby wystarczyła do zwyciężenia Stanów. | nie wzięła udziału w sobotniem przedstawieniu. K. Haben z Wrocławia. Pułkownik Profitsch ze Stanisła- i 
Hong Kong Ż9. kwietnia. Angielski statek | I teraz jeszcze, zdaniem Weylera, mogłaby | P. Benoni oświadczyła, iż tego sama nie uczyni; | 2. ask Wł aah F e dp yF: Pau ș E 
eh p o U f A 1 f 4 p > a, , | Nesselsdorfu. Mac-Garvey z Gorlic. N. Kłodnicka z Kozic. s 
„smeralda 0 n o Manilli. Statek ten 1szpanja wyzyskać to, że ani armja, ani ma- | nie weźmie zaś udziału w przedstawieniu, jeżeli i F] 
5, l pa - dplynął do M ill Stat k t H k ért : SR: e Ę F. Trepka z żoną z Królestwa Pol. - 
MASE e pea ona PiEegicŚ my pynarka Slaná Le PEE A 1 PO” | inni artyści grać nie będą. Spodziewają się tu, że HOTEL EUROPEJSKI. B. Jocz z Przemyśla. J. AJ = 
się, iż podczas roat, któr: ARM Aa Sg r Paryż 30 Mewin E A tu z Manilli | pa dzisiejszem przedstawieniu dziać się będą wielkie | Goldberg z Grzymałowa. E. Wojnarowicz z Krakowa. M. Ę 1 
chem lada chwila, ‘moglyby pieniądze te być | (stolicy Filipinów), że na wyspach Filipińskich | awantury. e — zoułade=— + © 44 w Ę = 
zrabowane. ogłoszono stan wojenny. Gubernator Filipinów Rzym 30. kwietnia. Z całego kraju do- Ra =" Z = 4 | se R. -Lanes a : 
Nowy Jork 30 kwietnia. Wedlug depeszy wydał proklamację, wzywającą wszystkich Hi- chhodzą wieści o groźnych rozruchach Z po- | “enu urga. J. Lipiński z Sanoka. A. Reiner z Buda- Ę hea 27 z 
nadesłanej z Key-West do dziennika Evening | szpanów, zdolnych do pełnienia służby wojen- wodu drożyzny chleba aka ; A tetra shdowejf fabryki A. kc] 
Post, dwa statki amerykańskie: monitor „Terror“ | nej, aby wstępowali w szeregi walczących; W Fogei tl * ; dynek BE si Ę” - po kawy słodowej fabryki (SE 
i kanonierka „Machias“ bombardowały miasto | obcokrajowcy także mogą się zgłaszać. Tworzy s „2 OBEUS podpalił bu pnex JażCycz= Nadesłane. 2 : A 
Cardenas. Po dwóch godzinach bombardowa- | się wiele kompanij ochotników, na ich czele | WY 1 zniszczył wiele „ sklepów z pieczywem. | (Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze S 
nia, zmuszono baterje hiszpańskie do milczenia. | stają księża w randze pułkowników. Odezwa | Burmistrz z balkonu miał do tlumu przemowę, na siebie Żadnej za nią odpo'wiedzialności). 3 
„dk Hiszpanów miało zginąć. Statki amery- | kapitana jeneralnego podnosi, że katolicyzm | w której oświadczył, że cena chleba zostaje | 7 S 
ańskie wyszły bez szwanku. jest zagrożony. : : : 
Hawkja 29 kwietnia. Panuje tu wielka ra- Donoszą dalej, że na wyspach Filipińskich arOBe na B0segptipówyzzadunt. a Dogifra ią PRZECIW NATAROM.. 
dość z powodu niepowodzenia eskadry amery- | uwija się wielu agitatorów amerykańskich, roz- | Zapowiedź wywołała powne uspokojenie. UZNANY JAKO NAJLEPSZY: . 
kańskiej w jej ataku na Matanzas. Atak ten | glaszających, jakoby admiral amerykański De- Wiedeń 30. kwietnia. Na dzisiejszem walnem GLEIGHENBERSKI 
udowodnił, że Amerykanie są bardzo niedo- | wey surowo zakazał powstańcom dopuszczania | zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei czerniowieckiej ZDRÓJ KONSTANTYNA I EMMY. 
w parasolkach, kapeiuszach, $ Ścisłe i indywidualne leczenie chorób chronicznych wodą. Dyjeta (stół 
HANDEL Nowości bluzach, rękawiczkach, we- Na sezon | Zakład wodoleczniczy dła jaroszów i chorych na żołądek) gimnastyka lecznicza, masaż (Thure 
$ ae od Don po ° R I E S E N H 0 F Brand), kąpiele słoneczne i świetlane Najlepsze skutki w chorobach 
PŁÓCIEN ] BIELIZNY Mai d N t = nerwów i kobiecych, anemji, reumatyzmie, podagrze, djabetes, otyło- 
| aison de Nouveautes a ler i Opel” koło Lineu gór. Austrja ści, krwawleniach, piersiowych, żołądkowych i kiszkowych cierpieniach, 
| i — x systemu Kneippa i leczenia przy chorobach pęcherza I narzędzi płciowych. 
Madame Bertha Fiedler kat pierwszorzędny. Wyłączną naturalnego, otwarte cały rok. Wł folwark, znakomita kuchnia, pływalnia, lawn-tennnis, miejsce zabawy dla 
JAN Ń RIEDLA | Lwow plac Kapitulny 1. 3. io kapeluszy stomkowych aas dla Galicji i Bukowiny Właściciel I klarewnik lekarski w PJ dzieci, tor dla cyklistów. Waparikk. położenie. 5 ; 
O M CT e Wonge Ea ar Dr. Fränkel. 1—21 Mierne ceny, prospekta bezpłatnie. 
i wów ul. stuska O. ausmana 
WE LWOWIE Handel bławatny wewszystkich kolorach § 18 gi w spłatach wedle umowy. a 
w większem mieście prowincjonalnem, polecają Dla prowincji cenniki gratis i franco, u u D w 
bardzo. korzystała *do aabycia ea gotówkę | $ FRIEDRIGH i BEAGOGK SZCZAWNICA Zakład zdrojowo -kąpielowy i klimatyczny. 
ewentualnie na 2-letnią spłatę z gwaran- Lwów, ul. Hetmańska I. 4. Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i żelaziste, skuteczne: w początkach suchot, po zapaleniu 
miał ma uaa 7 cplibny, (obok cukierni Wgo Grossi). TYLKO płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidal- = 


nych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, 
w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i po influency. -Kąpiele mineralne, zakład hydropa- 
tyczny z pensjonatem dra Kołączkowskiego na Miedziusiu. Kąpiele rzeczne i t.d. Zakład inhalacyjny. 
Kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy dr. Ściborowski. Dojazd do stacji kolejo- 
wej Stary Sącz. Sezon od 20. maja. 


W RESTAURAOJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulica Trybunaleka |. 12, dom własny, 


można dostań oadziennia 0 Dadziala 8, rano 
garąca ómiadania -JEE 


CENNIK: 


czynsz 500 zł. rocznie, nowy wspaniały 
portal, 282 1— 
Bliższych informacyj udzieli kancelarja 
adwokata dra Ilewicza we Lwowie, rynek 36, 
Z 


Piece kaflowe 
kuchnie i kominki 


z materjału ogniotrwałago ||| Ploozań wlaprzowa z kapustą 15 ot Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego I na Miedziusiu*, 
bardzo gustowna I dobrzo 8lakana płuoka . a . 12, 
ustawiona, tudzież koml- Fiaozki D . . 12 5 
ua aowy skład najgustowaloj- Nóżka olaląca z ohrzanam +: 10 , 
poleca najtaniej własnego wyrobu azych I najtrwalsz: oh klin- Kiełbaoka z ohrzanam . ie 
kiorow | płytok kamion- Kawior „, . . |. ' " 15 ,, 
KOSZULE SALONOWE kowych do wykładania Obiad w abanamanale . -+ -+ 40 ,, 


ko'arowo dosoniowanych Wszalkia napitki w najlepozych gatunkach 


PARKIETY p | 


o zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 8. inhiler i j bramach, Bedestech ata fff po sanaoh najumiarkawańszyoh; dla pewności, 

R dro RE a jubiler I Aotik maaana ostalnń [f] zestegcą doj rontauraait aaya toro i posadzki deszczułkowe ; 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75i 3. wa Lwswie, plao Mar]aoki poleca najtanloj posząwszy ad 40 at. litr. i oraz i 

Keszuie E © i oxfor- poleca FRANC. K. N rr =) | à 
towe po z: P 1 40. a 0 i 

Koszula necne po zt 155 | 190; BR siopuirzeny BARTOSZ SU LUL WSZYSTKIE WYROBY STOLARSKIE | 


skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


pe uajniższych ocenach. 


jako to: 


drzwi, okna. krzesła, stoliki sgradewe itp. 


poleca fabryka parowa 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie. 
Poszukuje zakupna większej ilości materjałów a to: brusów sosnowych, dębowych i Jaworowych 
w różnych grubościach I długościach. 


pierwszy konces. maj» 

ster kaflarski, Lwów, 
kantor zamówień 

i wystawa pl. Smolki 3 


Wszalkio naprawy | ra- 
konstrukcja uskutaczniam 
trwale szybko I tanio. 


Zdolny i dobrze polecony magazynier jak również dwóch młodych ekspedjentów 


znajdą trwałą posadę w sklepie towarów korzennych. 
Zgłoszenia z podaniem referencji, oraz 30 ct. na franko. Wzrszawa 
poste restante. M D. 25. 


ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:80, 2:50 i 2:75. 

"TRUE dia ohłopaków po zł. 1:40 
i 1:60. 

Półkeszulki z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct. 

KALESONY 

po et. 90, zł. 1:05, 1:15, 1:45, 1-65, 1-80. 

Kalasan a ebłepaków po 65, 95 ct. 
i zł. 1'10. 


Kełsierze tuzin po zł. 2:40 i 280. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4:80. 
Chustki płócienne, tnztn zł. 250. 


Nowo urządzony magazyn 


Porcelany i Szkła 


KAROLA CHRISTIANUSA 


Rozsyłka za pobraniem luh 
poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. 


najtańszych do najozdobniejszych. 
' Karafkl od 15, 20, 30, 40, 50 itd, 
TaQe drewniane i blaszane od ct. 40, 
| 60, 75, zł. 1*—, 1:25 do 450i wyżej, 
' Skłąd mebli żelaznych 
i grebra chińskiego. 
| Wypożyczalnia naczynia stołowego. 


Gottlieba Taussig, . 

„k e ostawcy | fabrykanta dallkatnych mydeł toaletowych. 
SKŁAD GŁÓWNY” PERFUMERYJ : WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 

Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hnbnera, Kau- 

czyńskiego i Oberskiego, H. Grunspana, O. T. Wincklera i Syna; W Taraewie: Moritz Fleischer junior; 

w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


o loconociói 


Polecając wypróbowane i znakomite wyroby swej fabryki, jakie tylko 
w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych nabyć by można, kreślę się 
z wysokiem poważaniem Henryk Treter, właściciel parowej fabryki 
cekolady we Lwowie, urządzonej w własnym domu. Sklep przy plaem 
Marjackim 1. 7. obok apteki Wgo Mikolascha. 1—9 


ÍA 4 S 5 i MAARA ` s t x 
ALLIIERTEN 


Prawdziwa saskie a at RR > RR we Lwowie, pl. Marjacki 7, 
SKARPETKI, POŃCZOCHY sc E WA ask. ZWT DLA UTRZYMANIA 
m "Awyżo Falszywe pogłoski PORD od el 18---, 2480, 28—, 802 SKÓRY 
K R Ą m» AT y rozsiewane przez nieuczciwych konkurentów, jakobym w handlu W Ta A i RE 
W moim, obecnie przeniesionym do nowego lokalu przy placu OJJ) 5zkto sarwieowe gatti Tip PA 
w największym wyfórze. Marjackim 1. 7, podwyższył dotychczasowe ceny, powodują R E oas, 10. 24.50 | ea va UPIĘKSZENIE 
Oryginalne prof. dra Jfgera wyrshy mnie do zawiadomienia Szan. P. T. Publiczności, że jak dotąd È| | Filiżanki do herbaty od ct. 25, 30, 85, i WYDELIKATNIENIE 
pe oemach fahryszkysh z Het przez lat 16, tak i obecnie sprzedaję moje za pierwszorzędne T 40, 45, 50, 55, 60, 70 do 80 i wyżej, CERY 
© epiki Human || 4 w kraju uchodzące wyroby po cenach następujących: RA PACH do kany SE” do Gd, 
O E s wo . . J . 
z» ck Si ija kl, cukrów deserowych mięszanych 1 zł. 20 ct. «= Szklanki zwykle i TA Area. Na]bardziej AWA RA balowy! sałonowy P 
Kaftaniki ei 1; kl. biskwitów angielskich i herbatników 1 zł. = 10, 15 i wyżej. l _ blaty, różewy albo . 
Kalesony | majtki Y '/ kl. karmelków mięszanych 76 ct. dj; | Kieliszki do wina i wódki przeróżne Chemicznie analizowany i uznany przez 
Skarpetki | peńozesty | a ją kl, czekolady wiasnego wy.obu po 70 ct., 80 ct., 1 zł. dzrajlny: 64 esta IE hf PP. J. 1. fPOHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. i 
o Boii ge Kakao proszkowane w puszkach po 40 i 75 ct. Al e kawy, piwa, wina ADEI om gd Cena puszki zł. 1'10. Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od | 


P of af 


, Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej, 
Na Żądanie szszegółewe ocnalki. 


= 


Obszerną broszurę W 1. i 8. sezonie o 30 procent taniej leczy się reumatyzm, poda dynujący : 
yzm, podagra, choroby nerk owe Lekarze ordynujący : 
0 Truskawcu z nadzwyczajnym i pęcherza, astma, ischias, cho i f 
= r rob :8, chorob radca dr. Plech, dr. Pelczar, dr. Krzy 
wysyła na żądanie Zarząd W TRUSKA WOU skutkiem t sooro ŻA] dko DUEL 370 y a 3. du, Sdi: 


O O a | 


JEBIGA Kompanji 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Maja 1898 r. 


EKSTRAKT MIĘSNY i PEPTON 


są niezrównane, ekstrakt jako środek pomocniczy w każdej kuchni, największej i najmniej- 
szej, celem natychmiastowego sporządzenia bulionu i celem posilenia i wzmocnienia wszelkich 
potraw mięsnych i t. d. — Pepton, znakomite lekko strawne pożywienie w każdej kuchni 
dla słabych, chorych, zwłaszcza dla cierpiących na żołądek, którzy go trawią, chociażby 


żadnego innego pokarmu nie spożyli. — Ostrzega się przed naśladownictwem! 


"DROBNE OGŁOSZENIA, 


Doniesienia rozmaite. 


po 17/, centa od wyrazu. 


(J?rasza do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 
gotówkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nie umieszczam. 


Ludwik Plohn 


Biuro dzienników l ogłoszeń. 
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 
Polskiego” 

Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


IJ POSZUKUJĄ POSADY. 


za, kontrolor, kasjer lnb administra- 
tor przyjąć może posadę od 1. lipca 
r.b. Bliższych informacji przez grzecznoń 
udzieli Dyrekcja Towarzystwa urzędników 
prywatnych pod literą: A. K. we Lwo- 
wie, ul. Cicha 1. 1. 


pogeswa osoba znająca się na gospo- 
darstwie, kuchni, szyciu, poszukuje po- 
szukuje posady do wyręczenia pani — lub 
do zarządu u tac. księdza albo wdowca, 
E. R. H. poste restante Delatyn. 


że W OLNE POSADY. 


(pae wolna, intelirentza, przyjmie za- 
rząd domn n starszego wdowca. Prze- 
myśl E. S. poste restante. 


soba inteligentna przyjęłaby posady 
jako towarzyszkę do kąpiel. Adres: 
Gorzejewska, Ormiańska 27. 


Rządców, ekonomów, nadleśniczych, 
leśniczych, pisarzy Bkonomicznych, 
gumiennych, gajowych, ogrodników 
z inną służcę wszelkich zawodów tylko 
z dobremi rekomendacjami poleca 
Biuro komisowe | pośrednictwa K. 


Pletruskiego, Lwów, Sykstuska I. 26. 


f ośniczy z szkołą lasową kawaler, Eko- 

nom z szkołą Czernichów kawaler, 
Ekonom żonaty, bezdzietny, o skromnych 
wymaganiach, Pisarze ekonomiczni z szkołą 
rolniczą, zaraz znajdą umieszczenie. Zgło- 
"a Binro Pietruskiego, Lwów, Sykstu- 
ska 25. 


KANTOR SŁUG 
LITWIŃSKIEGO 


Lwów, Batorego liczba 6. 
poleca 

wszelką doborową służbę. 

Abonament roczny 1 zł., jednorazowo 
50 et. 


3 egzaminu dla aspirantów na jednoro- 

cznych ochotników (Intelligenzprifung) 
w kilku miesiącach przygotowuje Rybicki, 
Chorążczyzna 6, I. piętro. 


KUPNO. | 


| cytrę koncertową „Kiendla*. Zgło- 
szenia korespondentką pod „Cytra* 
główna poczta restante. 


| SPRZEDAŻ. 


PZE kawa */, kilo 75 ct, „Syrjnsz* 
Lwów, ul. 3 Maja 1 2. 


Rowery najlepszych fabryk anglelokich, 
% francuskich najtaniej handel Edward 
Hawranek, Lwów. 


W" długie, Iodownie i klozety poko- 
jowe po 8 zł. 75 ct. F. Bourdon, 
Jagiellońska 1. 2. 


rcela budowlana przy ulicy Polnej do 
s sprzedania, informacji ndzieli Binro 
Gazet Olszewskiego. 281 


0” sprzeńania lub zamiany na kamie- 
nicę w Krakowie 3 piątrowa kamie- 
nica tuż obok ogrodu Jezuickiego przy 
nlicy Kraszewskiego 25 położona, dająca 
8”, czystego dochodu, Bliższa wiadomość 
u właściciela. 283 


| pola Batysty, Zefiry, Lewantyny, 
Satyny, Płócienka, Dora, Florida imi- 
tacja materji wełnianej na letnie suknie 
damskie otrzymał w wielkim wyhorze 
magazyn J. Drexlera i Synów, Lwów, 
plac Kapitulny 1. 2, (ienniki i próbki na 
żądanie. 


MIESZKANIA WOLNE I SKLEPY 
(1 ct od wyrazu). 


g*'ep i duży lokal natychmiast do wy- 
najęcia. Lwów, 3. ul. Akademicka. 


a late kilka pokoi do najęcia dla ludzi 
bezdzietnych ; także stajnia ua 8 koni. 
Wulka 1. 10. 
(opietne wyprawy kuchsnne, Mebie że- 
lizne, wyroby z Alpaki i chińskiego 
srebra poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw katedry). 


Zakład wodoleczniczy 


w Jaremczu 


w romantycznej górskiej okoiłcy 
we wschodniej Galicji położony 
otwarty 1. czerwca i trwać będzie 
do ostatniego września. 


WYSTAWA OGÓLNA 


wschodnich i innych obcych i krajo- 
wych dywanów, portjer, firanek i 
i chodników. 

Także przez całą noc przy elektry- 
cznem oświetleniu otwarte. 
Wstęp wolny. 

Uprasza się każdego kto coś zaku- 
pić pragnie, by wprzód obejrzał tę 
wystawę. 

Na prowincję cenniki 
opłatnie. 

Listy adresować należy: Skład 
dywanów „Au Louvre” Lwów, ulica 
Sykstuska 6, pasaż Hauasmana. 


darmo i 


Wyłączny i jedyny skład fabryczny 
dla Galicji i Bukowiny 
prawdziwego 


„AWENARIUS” 
Carbolineum 


znajduje się tylko 
ALOJZEGO HUBNERA 


Lwów, Rynek 38. 


arby pokostowe 
m a z") 


znpełnie do nżytku gotowe 
na najlepszym pokoście tarte, 
szybko schnące, nadzwyczaj trwałe, 
do wszelkiego użytku w gospo- 
darstwie, we wszystkich kolorach, 


Farby lakierowe 
szybko schnące, nadające kolor 
i szklisty połysk. 
Farby nadachyolejne I terowo 
Tektury do pokrywania dachów. 

Ter gazowy | drzewny. 
Karbolineum. 
Farby fasadowe | cementowe. 
Cement, Glps, Wapno hydrauliczne. 
Lakiery, Pokosty, Pędzie I Szczotki 
we wszystkich gatunkach po naj- 
niższych cenach 
polecają 


FRIEDRICH i BEAGOGK 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4, 
obok cukierni Wgo Grossa. 


Nowy cennlk wyszedł z druku 
i jest do dyspozycji. 


Baczność! 
Tylko dobre się utrzyma! 


OQdmłodzenie 
i przedłużenie życia 
oslągniemy noszenlem sławnego eiektry- 
cznego krzyża Volty. 


Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 
mają normalny obieg krwi i działalność 
nerwów, zmysły się zaostrzają, co się do 


ogólnego zdrowia przyczynia; fizyczne 
i duchowe siły się zwiększają, dochodzi 
się do zdrowia i zadowolenia a przeto do 
przedłużenia zwykle 
krótkiego życia ludzkiego. 
mia słabym ludziom trzeba dora- 
dzać, aby nosill prawdziwy krzyż Volty. 
Wzmacnia on nerwy, odnawia krew, 
a uznany w całym świecie jest nieporó- 
wnanym środkiem przeciw następującym 
chorobom: Gościec, reumatyzm, newral- 
gja, osłablenie nerwów, bezsenność, zl- 
mne nogi i ręce, hipocbondrja, bladaczka, 
astma, paraliż, kurcze, moczenie w łóżku, 
choroby skórne, hemoroldy, cierpienia 
żołądka, Influenca, kaszel, głuchota I szum 
w uszach, bolu głowy, rąk, zębów It. d. 
Prawdziwy z wydrukowaną marką ochron- 
ną zaopatrzony krzyż Volty jest elekiry- 
cznym stosem w każdem ciele. Panie 
i dziewczęta, młodzi i starzy mężczyźni, 
którzy chcą być zawsze zdrowymi i sil- 
nymi, noszą ten amulet sławny, przy- 
jemny i dający zdrowie. Podnosi i ustala 
siły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się 
zdrowym, odświeżonym i zadowolonym, 
gdy ma na sobie ten krzyż. 
Liczne podziękowania i uznania. 


Dla żydów i innowierców w formie gwiazdy 
po tych samych cenach. 

Cena za sztukę zł. 1'80. 
Za nadesłaniem zł. 2'— franco. Za zali- 
czką o 20 ct. więcej. Wysyłka jedynie 
prawdziwych krzyżów Volty tylko przez 

centralny skład hygjeniczny 


MAX REIF 


Budapeszt Elisabethring 6./DP. 
Odsprzedającym znaczny rabat 


RÓŻE!!! 


W najpiękniejszych gatunkach i kolorach 
silne 12 sztuk 4 zł. 


Goździki ogrodowe 
pełne 100 sztuk 2 zł. 
Bratki przezimowane 100 sztuk 1 zł. 
Poleca zakład ogrodniczy 4. Gerula, Stryj. 


OGOQO©OC©C©CECEC 


PASKI 


damskie, męzkie i dziecinne od 
75 et., paski gurtowe, skórzane, 
jedwahne i fantazyjne 


we wiólkim wyborze 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki 1. 8, 


(róg Hetmańskiej). 


OOOO 


NA SEZON! 
Lakier 


do kapeluszy słom- 
kowych we wszyst- 
kich kolorach 


poleca 


1593 1—? 


ALOJZY HUBNER 


LWÓW. 


nioni Gudieng 


we Lwowie 
plac Mārjaski (Hotel Europejski) 
poleca na 1—5 


Suknie damskie 


najnowsze: 
Batysty, Zefiry, Perkale, 
Satyny, Lewantyny, Płó- 
tna bułgarskie. 
Materjały na snknie do „Lavn- 
Tenis“, Halki, Żnpony, Szale, Poń- 
czochy, Skarpetki, Płótna i Szifony 
na bieliznę, oraz 


wielki Skład Bielizny stotowej. 


1587 (Biuro ogł. Sykstnska 30.) 


D. R.-6.-M. 86.614. 
BW | gene ya JUaJEJ 


Nową siłą męską 
nową rzeżwość Í świeżość Życia, 

nową wiarę w sleble, 

nową pamięć, 

nową zdolność do spełnienia zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia i 
daje słabym ludziom elektryczność. Zy- 
ciodajny ten żywioł wprowadzany bywa 
do organizmu ludzkiego w sposób najła- 
twiejszy i najbardziej naukowy za pomo- 
cą przedziwnej baterji dra Saudena w 
kształcie paska, przynosząc pacjentowi 
podczas snn pewne uzdrowienie. 


Elektryczny pasek 
Dr. Sandena 

6" jest pownem lekarstwem Pü 
na gościec, reumatyzm we wszystkich 
członkach, zdenerwowanie, bezsenność 
i brak apetytu, influencę i choroby i 
morfiny pozostałe, newralgję, napady 
histeryczne, blednicę, porażenia, cierpie- 
nia szpiku pacierzowego, kurcze, bicie 
serca, napływ krwi do głowy, zawroty, 
hipochondrję, astmę, sznm w uszach, 
zimno rąk i nóg, słabość pęcharza, cho- 
roby skórne, oddech cuchnący, kolki, ból 

zębów, choroby kobiece. 

Gdzia wszelkie śradki okazały się hazakutecznymi 


proszę J 
spróbować Dr. sSandena 
elektryczny pasek 
BE Słabowici mężczyźni, słabowite 
kobiety | dzieci — wszyscy powian! no- 
sió elektryczny pasek Sandena. "WG 
Tysiące uzdrowionych we wszystkich 
krajach poświadczają wspaniały skutek. 
Cena za sztukę tylko 5 zł. 
bez opłaty cła i franco za poprzedniem 
przesłaniem pieniędzy. Za zaliczką po- 
cztowa o 30 ct. więcej. Zamawiający nie 
ponosi więo żadnych kosztów. Przesyłka 
pod najściślejsza dyskrecją Przy zamó- 
wieniu należy podać objętość stanu (talji) 
Jedyne źródło 1366 

F. EPSTEIN 

Drezno (Dresden) Zódlinerstrasse 35. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


Do racjonalnego pielęgnowania ust I zębów: 


UGALYPTUS ESENCJA DO UST 


Astro-węgierskie patent. -- Mention honorable w Paryżu 1878. 
Dra Fabera szczot. do zęb. w3gat. Tamże jest też do nabycia : G. k. uprz. specyficzne mydło do ust Dra C. M. Fabern. 


Bardzo silnie przeciwgnił., niezawodny przeciw niemiłej woni | 


z ust przybocznego dentystę Ś. p. 
przez dr. l. M. Fabera, Cesarza Maksymiljana |. ua. | 
Główna rozsyłka: w Wiedniu, l., Bauernmarkt Nr. 3. 


Składy we wszyst. aptekach, droguerjach i perfumerjach. 


Precz z szelkami! Do oglądnięcia otrzyma każdy franco za odesłaniem franco 

Spiralny przytrzymacz spodni wygodny, zawsze odpowiedni, wygodna pozycja, bez 

braku oddechu, bez ciśnienia, bez potu, bez guzików 75 ct. (3 szt. zł, 1-80 za zaliczką). 
M. Jellinek, Wien, II./S. Erzherzog Karipiatz 14. 


Preblauska szczawa 


najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni- 
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chron. katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobrego smaku jęst woda ta równocześnie najlep- 
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblauskiego w Preblau, 

poczia St. Leonhard Karyntja. 210 1—14 


wyszedł z druku 
nowy, ilustrowany 


CENNIK 


magazynu firmy 


Lwów, ul. Hetmańska i. 4 
i jest do dyspozycji Sz. P. T. Publiczności. 


Największy skład 
powozów 


słymnej firmy 


SZ IL A  getrstala i Spk 


utrzymują 
we Lwowie przy ulicy 
Karoia Ludwika I. 5. 


& J. STROMENGER 


Ces., i król. dostawcy nadworni 


y) smusnaezoN 
s | 7 SDHUSTALA 4CSŃ, 


E 


Ew LIE. 0 MA. oz -- 


1588 1—? 


Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnych osiach, kauczukowych kołach etc. 


Karol Gostyński jawny spólnik firmy 


K. Gostyński i J. Als 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. (telefon nr. 537.) 
jako jedyne przez wys. e. k. Namiestnictwo koncesjonowane 


Jeneralne zastępstwa północne-niemieckiego Lloyda 


w Bremie, sprzedaje karty okrętowe wyjeżdżającym w kraje zamorskie 
i udziela wszelkich wyjaśnień bezpłatnie, 1619 1—1 


Ekspedycja podróżnych i pakunków 3—5 razy miesięcznie do 


Ameryki północnej, Argentyny, Brazylji, Kanady, Parany 
i Stanów Zjednoczonych. 


m ETNIES 


z Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | 
4 3 m 
; Suy U) HERBATĘ ROSYJSKĄJE 
etz)! | KON > 

Ę A e PON . poleca handel = 
r «ŻE ty p 

| MAc **4W. ADAMOWICZAJ: 
z 3% W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. = 
ź funt „Familljnej* bardze dobrej « + * * * * 140 © 
S funt nMolange do Moskau w prak wę kysz za A 
z e abw e A EA kwiatow. 124 | 


; vung 
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!Przemysł krajowy! 
Na wiosne i lato 


Najmodniejsze na suknie dla Pań 


Zefiry i płócienka kolorowe z Andrychowa 


Sukna na ubrania męskie 


Najlepsze płótna białe, bielizna stoł » 
jlepsze P chustki do nosa, „0d 


| oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego 
o cenach zadziwiająco niskich poleca 


ręczniki, 


„BAZAR KRAJOWY“ 


żywieckiej fabryki sukna _ 
Stefana Kossutha i Ski 
we Lwowie ul. 3go Maja 1. 5. (obok Hotelu Imperial.) 


Przyjmuje się zamówienia na gotową bieliznę męską i damską. | 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą. 


iKupujmy co kraj wytwarza! 


yiGDAŁOWE OTRĘgy 
Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękna płeć i 

młodzieńczą swiezość. 
Zastępują. zupełnie mydła i puder. 
„. WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ Motsch 6: 


W WIEDNIU I. LUGECK N25. 
na prowincji w większych magarynach parimeryj 


Na składzie we Lwowie u Piotra Mikolascha 
i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Znana od lat wielu firma 
Seidler i Karpińska 
pl. Kapitulny l. 8. 


Poleca na sezon wiosenny i letni najświeżaze modele paryskie 
oraz własnego wyrobn kwiaty w wiełkiem wyborze, oraz wszelkie artykuły 
w zakres modniarski wchodzące po cenach nmiarkowanych. 

Zamówlsnia z prowinoji załatwia się odwrotną pocztą. 


w Galicji nad POPRADEM 


JEGIESTO kolej, poczta, telegraf w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20. Maja, do końca Wrzośnia. 
Kąpiele borowinowe, Żelaziste, hydrepatyczne i popradowe. 
we wszystkich wielkich składach 


WDDA ŻEGIESTOWSKA 7900 "e "yy c wiet 


Lekarz ordynujący Dr. Edward Brüll. 


LiniaHolandja-Ameryka 


Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 
z Rotterdamu d Nowego Jorku 
A Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 9. 
Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringergasee 7 A. 


I. Kajuta. | li. Kajuta. 
od 1. Kwietnia do 31. Paźdz. Mk. 290--400') əd 1. Sierpnia de 15. Października 
od 1. Listopada do 31. marna Mk. 230—320 | od 16. Października do 31. Lipoa 

*) Stosownie do położenia | wisikośc! kajuty, oraz szybkości I gieganoj! parowon. 


mk. 200 
Mk. 180 


Grand Hotel National 


Renomowany z dawna hotel familijny, 200 pokoi od 2 złr. począwszy z światłem 
i usłnęą. Kąpiele, c. k. siacja telegraficzna i telefoniczna w domu. Najlepsze 
położenie dla pragnących zwiedzićjwystawę jubileuszowa. Bez 
podwyższenia ceny z powodu wystawy. Stacje kolei i parowców 
w pobliżu, Kolej konna i omnibusy łączą z wszystkiemi częściami miasta, 
Znakomita restauracja. 
Winda osobowa. F. M. Mayer, wlasciciel, 


Wien, IL. 
'Taborstrasse 18. 


Uzdrowisko BA ID EIN pod Wiedniem. 
Zlemisto-solankowy zdrój siarczany (13 term. od 25—36* Celslusza). 


Używamie kąpieli przez rok cały. — Kuracje terenowe. — 
Sezon letni od 1. Maja do 15. Października. 


Frekwencja w rokn 1896: 22.180 osób. Kąpiele tego w czarownym krajobrazie 
położonego miasta termowego, urządzone są z całym komfortem i odpowiednio 
do celu. Publiczności daje się przez nowy dom zdrojowy ze swemi wielkiemi, 
przepysznenii salami do koucertów, czytania, konwersacji i restauracyjnemi oraz 
salami do gry, telefon miejski, nową halę do plela wód. znakomity teatr letal, 
wyścigi, koncerta | reunlony, oraz inne rozrywki, jakoteż przez przepyszne ogro- 
dy, koleie elektryczne i inne urządzenia — wszelkie wygody uzdrowiska świato- 
wego. Kapela zdrojowa jest pod osobistem przewodnictwem kapelmistrza Karola 
Komzaka. Baden zaopatrzone jes również w najlepszą wodę do picia z wiedeń- 
sklego wodoołągu górskiego i w znacznej części elektrycznie oświetlone. Służba 
Boża: katolicka, ewangelicka, izraelicka. — Bliższe objaśnienia i prospekty darmo 
przez Komisje zdrojową. 


zas Po bajecznie niskich cenach! 


Sprzedaje: satyny, lewantyny, brukseliny, muszliny, organ- 
tyny, listwy odprasowane, sznury i taśmy do sukien w ogóle 
drobiazgi krawieckie. 

Pończochy damskie i dziecinne. Rękawiczki jełonkowe 
na 4 guziki 1 zł, glace 1'10 i 1:30 En-toui-cas od 1:80 
wyżej. Paski dla pań z pegamoidu do prania od 75 ct. oraz 
przyjmuje plisowanie falban z przodów. 


Kazimierz Domain, Lwów, Halicka 8. 


Rzetelność Firmy 


osądzi najlepiej sam kupujący. 
Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i materace, zdo- 
byla sobie w krótkim czasie swego istnienia specjalna praco- 
wnia kołder i materaców Jozefa Schustera we Lwowie. Firma 
ta sprzedaje swoje wyroby tylko w najlepszych jakościach i po 
cenach rzeczywiście niskich. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie 


materaców za 3 poduszki, tylko 2-50, przerobienie starej 
kołdry. Drelichy na materace, wełniane atłasy na koldry 
w największym wyborze na składzie. 

Do wypraw ślubnych najlepsze żródło do zakupna kol- 
der i materaców jest pracownia i skład 


Józefa Schustera 
S$" we Lwowie, ulica Kopernika liczba 5. BĘ 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


SES PIWO OKOCIMSKIE -4B 


sprzedają ua szkłanki tylko następnjące firmy: 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. tere Łopaczyński, Gródecka 79. 
Markus Adłer, plac Akademicki. 1. Nowożeniuk, ul. Kopernika |. 4. 
Nathana Baumana syuowie, ul. Ruska. A. W. Menkes, plac Strzelecki |. 3. 
Władysław Bukalski, ni. Szeptyckiego. Karol Przybylski, Teatralna l. 18. 
Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. M. Pomeranz, Rynek 7. 
Józef Flłeg, ul. Jagiellońska 1. 22. Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Józef Fränkel, ul. Sapiehy I. 41. Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 
Zygmuut Gorski, ul. Krasickich 7. Pinle RANE , A 
Ignacy Gensel, ul. Kazimierzowska 11. e Relnbaob, plac Gołuchowskich. 

Osias Schwarzer, ul. Grodecka. 


Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7. 
Ozias Garfankei „pod Polakiem" ulica | Herman Salzberg, ulica Kołłątaja. 
Sohulim Stoff, ulica Sobieskiego. 


Wałowa. 3 4 
Wilhelm Hellmanu, ul. Kazimierzowska. S. Schall, ul. Krasickich 1. 20. e 
D. Sonnensoheln, róg Grodeckiej i Solarni. 


Antoni Herold, ul. Sykstuska 14. 
Józef Jankowski, ul. Halicka. Wilhelm Tannenbaum, ul. Karola Ludwika 
1. 81. 


Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9. 
Chorążczyzny, 
August Kostklewicz, nl. Wałowa 13. R Ha 0 „AP 


Władysław Kozłowski, ul. Grodecka. 1. Czarnieckiego. 

S. nc Gródecka 54, a A T Grodecka. 

Jan Ludwig, ul. Krakowska |]. 7. dakób Volse, ul. Zółkiewska, 

Jakób Lewenheck, ul. Trybnnalska 4. H. Zlemet, ul. Kazimierzowska, 
Jakób Lades, ul. Halicka. S. Znckorman, ul. Leona Sapiehy, 
Michał Landes, ul. Skarbkowska 4. Leonard Zyczyński, ul. Zyblikiewicza. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 


, Telefon Nr. 6. 

Sklad piwa tlaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 

„. Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze“ 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 

JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla, 


